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"Śmierć Następcy Tronu 
Arcyksięcia Rudolfa. 


—— 


Żałobne posiedzenia Rad miejskich 
Krakowa i Lwowa. 


Kraków 31 stycznia. 


Przewodniczy p. wiceprezydent F riedlein w za- 
~ stępstwie bawiącego w Wiedniu prezydenta mia- 

sta Dra Szlachtowskiego. 

Rada bardzo licznie zebrana; również galerya 
zapełniona. Zanim p. wiceprezydent Friedlein 
zabrał głos, powstali z miejsc wszyscy radcy w po- 
ważnem skupieniu, a uroczysta cisza zaległa salę. 

Przewodniczący wiceprezydent F riedlein temi 
przemówił słowy : 

Szanowni Panowie! Straszny i nadspodziewany 
cios dotknął Najdostojniejszy Dom JOM. Najmiło- 
ściwiej panującego nam Cesarza i Króla, tudzież 
całe państwo Jemu podległe. JCW. Najdostojniej- 
szy Arcyksiążę Rudolf, powsżechnie czczony, uwiel- 
biany, kochany, Następca Tronu, nadzieja Mo- 
narchii i jej ludów, zmarł nagle'dnia wczorajszego. 
Grom ten straszny zniszczył nadzieje naszego Naj- 
miłościwszego Monarchy i ludów jego, oraz po- 
grążył wszystkich w smutku i żalu. Nieszczęście 
to straszne odbiło się przerażliwem echem o mury 
naszego miasta, wywołując boleść i głęboki żal 
wszystkich mieszkańców Krakowa. 

Wzywam przeto Szanownych Panów, abyście 
jako reprezentanci tego miasta dali wyraz żalu i 
boleści, któremi wszyscy jesteśmy przejęci i uchwa- 
lili wnioski, które będą Panom przedłożone. 

A tem śmielej i o tyle pewniej przedkładam te 
wnioski, że odpowiadać one będą uczuciom, jakie 
dla Najj. Pana i Najdostojniejszej Jego Rodziny 
wszyscy Panowie żywicie. © 

Wnioski te, odczytane przez Sekretarza, są na- 
stępujące : 

I. Rada miasta z powodu zgonu Najdostojniej- 
~ szego Następcy Tronu wyraża najgłębszą boleść 
i uprasza Prezydenta miasta, aby wyrazy tych 
uczuć złożył u stóp Tronu. 

II. Rada miasta uchwala wziąć udział w po- 
grzebie Następcy Tronu przez osobną deputacyę, 
której skład oznaczy Prezydent miasta. 

Wnioski te Rada uchwaliła jednomyślnie bez 
żadnych rozpraw. 

Na tem p. wiceprezydent Friedlein zamknął po- 
siedzenie. 


Lwów 31 stycznia. 


|. Dziś o godz. 4 wieczór zebrała się Rada miej- 
ska na nadzwyczajne posiedzenie przy niezwy- 
kłym komplecie. 

Prezydent p. Mochnacki przemówił w sposób 
następujący : 

wietna Rado! Pod wrażeniem nader smutnego 
wypadku w rodzinie cesarskiej zwołałem na dziś 
Świetną Reprezentacyę miasta na nadzwyczajne 
posiedzenie. Doszła nas bowiem wiadomość 0 śmier- 
ci Najdostojniejszego Cesarzewicza, naszego uko- 
chanego Następcy Tronu. 

W sile wieku, pełen nadziei. w najpiękniejszą 
przyszłość, zeszedł z tego świata i osierocił ludy, 
których władcą miał być w przyszłości. 

Przed niespełna dwoma laty, gdy gościł w na- 
szem mieście, widzieliśmy go przy czerstwem 
zdrowiu, badającego. stosunki naszego kraju, który 
tak gorąco pokochał. 

Dziś śmierć nieubłagana wydarła go z szeregów 
żyjących ku niesłychanej boleści stroskanej rodzi- 
ny i niewymownego żalu wiernych ludów pod ber- 
łem naszej ukochanej: dynastyi żyjących. 


Ignacy Domejko. 


(Ciąg dalszy), 


W pamiętniku, którego wyjątki ogłosiła świeżo 
Kronika rodzinna w Warszawie, a którego całość 
da Bóg stanie się jednym z najmilszych klejno- 
- tów literatury emigracyjnej — Domejko. opowiada 
swe przybycie w granice rzeczypospolitej Chilij- 
skiej przed pół wiekiem i wyjazd z powrotem do 
Europy i Polski: MBA: 

„Było to 17go maja 1838 roku, w dzień jesien- 
ny; Świtać poczynało, śnieg gęsty padał z silnym 
wiatrem od zachodu. — Zmęczony trzysta-milową 
konną po stepach podróżą, szarym, tułaczym pła- 
szczem owinięty, zziębły, skurczony, na chudej 
szkapie, bez grosza, wdzierałem się na wysoki, 
o 5,000 metrów nad poziom morza podniesiony 
grzbiet Kordyliery Uspallata. Oczu trudno było 
otworzyć; oddech przyspieszony, droga szła stro- 
mo, w. zamieci ukryta; uparta, twardousta mulica 
poczuła, żem nią kierować nie umiał, już gdzieś 
mię na bok w przepaść ciągnęła, gdy na czas 
podbiegł arriero, chwycił za uzdę i uratował. 
Z trudem, Opatrznością tylko Bożą wiedziony, 
około południa do pierwszej dobiliśmy się kasu- 
czy, pustej chałupy, gdzie na gołej ziemi, w nie- 
miłym orszaku, w dymie od tytuniu 1 od kurzą- 
cego się chróstu resztę dnia i noc całą przecier- 
piałem, Burza nie ustawała, wysokie sumioty do- 
koła osaczyły dom i zaledwie na drugi dzień po 
południu uspokoiło się niebo; — czarne chmury 
spuszczać się na dół poczęły i rozdzielać się mię- 
dzy wąwozy, a choć przymglone, ukazało się 
słońce. Nie tracąc czasu, w obawie, by druga 
gorsza nie nadeszła burza, jęli się arriero 1 Jego 
towarzysze do odkopywania śniegu; niełatwo było 
wydostać się na mniej niebezpieczną drogę. — 
Trzeciego dnia na szerszą schodzimy dolinę, nie- 
bo pogodniej. poçzyna przyświecać, ukazują Się 


= 


W dowód najżywszego współczucia i najgłęb 
szego żalu z powodu tak smutnego wypadku po- 
zwalam sobie wezwać Panów, abyście zechcieli 
oddać cześć pamięci przedwcześnie zgasłego i 
uchwalić następujące wnioski: 

1) Upoważnić prezydenta miasta, aby z przy- 
braniem kilku radnych udał się jutro do Namie- 
stnika a względnie do jego zastępcy i imieniem 
Reprezentacyi miasta wyraził najżywsze współ- 
czucie z powodu tak tragicznego wypadku w ro- 
dzinie cesarskiej z prośbą, aby wyrazy najgłęb- 
szej kondolencyi złożył u stóp Najwyższego tronu. 

2) Urządzić kosztem gminy żałobne nabożeństwo 
w rzym.-kat., gr.-kat. i ormiańskiej katedrze 
oraz w synagodze. 

8) Zawiesić na razie plenarne zebrania pełnej 
Rady dla innych spraw na znak: żałoby. 

4) Wziąć udział w obrzędzie pogrzebowym przez 
wysłanie deputacyi i złożyć wieniec na trumnie 
zmarłego. 

Rada stojąc wysłuchała przemówienia p. prezy- 
denta, a następnie jednogłośnie uchwaliła za- 
proponowane wnioski. i 

Prezydent oświadczył w końcu, iż celem wy- 
boru deputacyi zwoła po raz wtóry Reprezentacyę 
po porozumieniu się z Namiestnikiem. 


Posiedzenie Senatu Uniw. Jagiellońskiego. 


Wczoraj o godzinie 4 odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Senatu akademickiego. 

"Rektor Magnificus Uniwersytetu prof. Kasparek 
zawiadamia Senat akademicki w komplecie zgro- 


madzony o bolesnym ciosie, jaki dotknął Dom fi 


najmiłościwiej panującego Monarchy wskutek nie- 
spodziewanego zgonu Najdostojniejszego Następcy 
Tronu Arcyksięcia Rudolfa. .Dawszy wyraz głę- 
bokiego żalu, jakim przejęty jest Uniwersytet Ja- 
gielloński z powodu przedwczesnego zgonu swego 
Najdostojniejszego Doktora honorowego, którego 
jeszcze niezbyt dawno mieliśmy zaszczyt oglądać 
w pełni sił i zdrowia, — Rektor Magnificus zawia- 
damia, iż zaraz po nadejściu smutnej wiadomości 
polecił wywiesić z gmachu Uniwersytetu chorą- 
gwie żałobne, a teraz wnosi, aby w celu okaza- 
nia ze strony Uniwersytetu żalu przerwać wykłady 
aż do dalszego zarządzenia, wysłać na pogrzeb 
deputacyą i urządzić Nabożeństwo żałobne. 

Zgromadzeni, wysłuchawszy stojąc przemówie- 
nia Rektora, wnioski te jednogłośnie uchwalili. 

Na tem posiedzenie zakończono i natychmiast 
wysłano depeszę kondolencyjną na ręce p. Mini- 
stra oświaty, którego też o powyższych uchwa: 
łach równocześnie zawiadomiono. 


Wczoraj już po zamknięciu dziennika. otrzyma- 
liśmy następujące telegramy prywatne, które wy- 
słane z Wiednia po godzinie 1, doszły nas zape- 
wne wskutek napływu depesz rządowych dopiero 
po. godz. 6. 

Wiedeń 31 stycznia. Charakterystyką dnia 
dzisiejszego jest obieganie najrozmaitszych wer- 
syj o tragicznym zgonie Następcy Tronu. Dzien- 
niki, które puszczały wczoraj bez hamulca wszel- 
kie wieści i przypuszczenia, dziś muszą być wstrze- 
mięźliwszemi. N. fr. Presse została skonfiskowa- 
ną; Tagblatt Szepsa umieszcza jednak artykuł 
pod tajemniczym nieco. tytułem: Fraget nicht. 

Smutek prawdziwy i konsternacya wzmagają 
się. Publiczność odczuwa boleść zarówno z powo- 
du straty, jak i z powodu ciosu, który dotknął 
najlepszego monarchę. 

Arcyksiążę Otto wraz z Małżonką przybył tu 
z Berna. Następcą jednak po Arcyksięccu Ka- 
rolu Ludwiku nie byłby Arcyksiążę Otto, ale 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d'Este, pomimo 
poprzednich układów familijnych. 


ięcia Rudolfa, będzie 
ikiewicza. Nasz arty- 
a Potockiego Nastę- 
względami i malował 


Ostatnim portretem Ar 
portret wykonany przez 
sta, polecony: przez hr. Ar 
pey Tronu, cieszył się jeg: 
go na koniu. Ajdukiewicz. 
śmiertną Arcyks. Rudolfa. 

Z komisyą, która pojech 
ling z wielkim marszałkie 
udał się lekarz domu cesa 

Izba poselska zbiera 
Izba. Panów o godzinie pó 
żałobnej komunikacyi. Nast 
kie kluby prawicy, aby n 
bem objawienia żałoby. N 
skiego zaproszony zosta 

Wiedeń 31-go styczni 
w Wiedniu Namiestnicy otrzy: 
Następcy Tronu zaproszenie 
ra się odbędzie dzisiaj o g 
nistrów hr. Taaftego. 

Zaraz potem odbędzie się 
dzenie Koła polskiego, na k 
także Namiestnik, Marszałel 
w Wiedniu polscy członkowi 
którem zapadnie uchwała co 

Wiedeń 31-go stycz 
Tronu, wystawione w Burgu. 
leżą przykryte po szyję.. Ze 
rano przystąpiła do zwłok A 
dła na nie wśród żałosnego 
weszli do żałobnej komnaty ponownie Cesarz i 
Cesarzowa i modlili się. klęcząc nad zwłokami. 
Dzisiaj nastąpi obdukcya i zabal 


wczoraj do Mayer- 
r. Szćcsen na czele, 


Wszyscy bawiący 
ali z powodu śmierci 
a konferencyę, któ- 
u prezydenta mi- 


adzwyczajne posie- 
e zaproszeni zostali 
i wszyscy bawiący 
Izby Panów, a na 
o kondolencyi. 

Zwłoki Następcy 
a drugiem piętrze, 
az o godzinie 5-tej 
yks. Stefania i pa- 
u. O godzinie: 8-ej 


w ceremonii po- 
grzebowej. Skłądają już wieńce u stóp zwłok.. 
Lud przepełnia dziedziniec: Bi > 

wne we wtorek. 

W pierwszej zaraz chwili 
domości o Śmierci Następcy 
„Poddaję się woli Boga; je 
wiązku powodować się. będę, * 
wszelkiego, aby nie przestać 
samym.“ i 

Wkrótce potem posłał Cesarz po Latoura, da- 
wnego guwernera: Arcyks. Rudolfa.: 


Wiedem 31go stycznia. ug dotychczaso- 
wych dyspozycyj zarządzoną będzie żałoba kra- 
jowa przez trzy miesiące, a mianowicie w pierw- 
szym miesiącu gruba żałoba. 

Pierwszy wieniec na trumni 
nu złożyła dziś przed południer 
tania. Złożony on jest z ulubior 
księcia: z białych róż, gożdzikć! nwalij. Wspa- 
niały wieniec zaopatrzony jest w białą szartę atłaso- 
wą bez napisu. Mała księżniczka Elżbieta, córeczka 
Pary Arcyksiążęcej, złożyła na trumnie mały wie- 
niec z róż mszystych z białą szartą również bez 
napisu, a trzeci wieniec z białych kamelij i jodło- 
wych gałązek zamówiony został przez hrabiego i 
hrabinę Waldstein. Ks. Leopold 1 ks. Gizela ba- 
warscy złożą jutro rano wspaniały wieniec na 
trumnie zmarłego Następcy tronu. 

W zastępstwie księcia-rejenta bawarskiego Luit- 
polda ma tu jutro przybyć najstarszy jego syn 
ks. Ludwik. Żapowiedzianem jest także przybycie 
deputacyi bawarskiego drugiego pułku strzelców, 
którego właścicielem był Następca tronu Rudolt. 


Londyn 31 stycznia. Wszystkie dzienniki od- 
zywają się z wielką sympatyą w swych artyku- 
łach wstępnych o śmierci Następcy tronu. Arcy- 
księcia Kudolfa. Królowa i ks. Walii wysłali na- 
der sympatyczne telegramy do rodziny cesarskiej 
w Wiedniu. Cały Londyn uczuwa jakby osobistą 
stratę, zgon tak godnego miłości Arcyksięcia, który 
we wszystkich kołąch tutejszych cieszył się. popu- 
larnością i poszanowaniem. Kolonia tutejsza austrya- 
cko-węgierska wysłała w. formie adresu najgoręt- 


uczuciem obo- 
1 dołożę starania 
panować nad sobą 


$p. Następcy tro- 
n Arcyksiężna Ste- 
rch kwiatów Arcy- 


już chałupy wieśniacze, dalej małe miasteczko 
Sta Rosa, potem większe, ludniejsze San Felipe. 
Przechodząc koło nich, widzę lud mnogi, z twa- 
rzy przedkolumbowego szczepu i ludzi białych; 
do nikogo przemówić, nikogo Zrozumieć nie u- 
miem, patrzą na mnie jak zazwyczaj na cudzo- 
ziemca. Na piąty dzień, niemy i niewesoły, dojeż- 
dżam do Wielkiego Oceanu, widzę rozbijające się 
z szumem o brzegi jego fale, a jeszcze sto mil 
drogi zostawało do miejsca przyszłego dla mnie 
pobytu; droga bezludna, skalista, kolczastemi kak- 
tusami najeżona. Ostatniego dnia podróży było trzę- 
sienie ziemi. | 

Takie było moje przybycie dó Chili. 

We czterdzieści sześć lat potem, dnia 23 maja 
1884 roku, w bogatej, wspaniałej stolicy, 150,000 
mieszkańców liczącej, gwarny orszak przyjaciół i 
przedniejszych obywateli, posłów sejmowych ise- 
natorów rzeczypospolitej, młodzież szkolna i uni- 
wersytecka, dwaj synowie i liczni krewni nie- 
boszczki żony mojej, towarzyszą mi do dworca 
przepysznie zabudowanej stacyi kolejowej. Tam 
muzyka gra hymn narodowy chilijski, huczne o- 
krzyki: viva! viva! witają mnie jakby zwycięzko 
wiacającego z wojennej wyprawy, a urząd kole- 
jowy otwiera mi wagon honorowy, którym tylko 
sam prezes Rzeczypospolitej, jego ministrowię i 
uprzywilejowane osoby jeżdżą. [u z peronu je- 
den uczeń instytutu narodowego przemawia do mnie, 
winszuje, że obaczę kraj mój rodzinny i powo- 
łuje, abym nie ociągał się z powrotem do tej dru- 
giej ojczyzny, sercem zdobytej. Zie wzruszenia, ja- 
kiego doznałem, słów kilka zaledwie wymówić 
zdołałem i zakończyłem szczerym wykrzyknikiem: 
Viva Chile! — W tym momencie trzykroć ryknęła 
lokomotywa i wśród tysiąca okrzyków, przy od- 
głosie muzyki ruszył tryumfalny pociąg. Jeden se- 
nator i dwaj posłowie sejmowi, wielu z nauczy- 
cieli i dawnych uczniów, przeprowadzają mnie na 
wagonie do portowego miasta Valparaiso, gdzie 
jeszeze dwa dni schodzą na głośnych przyjęciach, 
proszonych obiadach i świetnych owacych. Trze- 
ciego dnia po południu, przeprowadza mnie i 8y- 


nów moich do parowca „Britania,“ na szybko u- 
wijających się czółnach, niezliczony orszak oby- 
wateli i na pokładzie okrętu, wśród mnogich o- 
krzyków, spotykam Ojca Augusta, przełożonego 
misgyi na Oveanie Spokojnym i prezesa senatu 
pana Rafała Lawain'a. Rzewne pożegnanie! Osta- 
tnie z pokładu zeszły: dona Lukrecya i dona Ma- 
tylda z córkami swemi, siostry $. p. żony mojej, 
i zdaleka jeszcze, dopływając do brzegu, powie- 
wały chustkami ku mnie. Słońce w tym momen- 
cie dotykało morza i zagruchotały łańcuchy od 
podniesionej kotwicy. 

Taki był mój wyjazd z Chili. 

Ze zroszoną źrenicą i ściśnionem sercem sze- 
dłem do smutnej, ciemnej kamaroty ; — płyniemy. 

Bądź zdrowa Chili; dzięki topie za moje 46 
lat u ciebie pracowitego życia; za twoją gościn- 
ność, za dane mi od ciebie obywatelstwo, za ro- 
dzinę, za szacunek i miłość, jakie znalazłem u 
twego narodu, za hojne opatrzenie mnie na osta- 
tek życia, za duchowe pocieszenia i osłody, któ- 
remi Bog mnie w twoich kościołach obdarzył i sta- 
rość moją osłodził.* 

Wzruszająca i budująca zaiste antiteza między 
przyjazdem ubogiego iułącza a tryumfalnym po: 
wrotem wysokiego dostojnika, który z przybranej 
ojczyzny puszcza się w wędrówkę emigracyjną 
ku rodzinnej ziemi. Niejeden z kuliurtrigerów nie- 
mieckich, który w pierwszych, zwłaszcza poro- 
zbiorowych czasach wlekli się wózkami i bry- 
kami do Galicyj i w Poznańskiem, szukając 
chleba i posad, a powracali dobrze utuczeni i 0- 
błowieni — lub też który z tych diejatelów i czy- 
nowników taszkendzkiego kroju, zalewających 
Kraje Zabrane i Królestwo — doznali także zmia- 
ny losu. Ta tylko zachodzi różnica, że tamci zo- 
stawiali za sobą wzgardę i złorzeczenia, sami speł- 
niając tylko misyę nienawiści — Domejko mósł 
miłość dla ziemi, która była dlań tak gościnną — 
i zostawił za sobą cześć, błogosławieństwa, po- 
żytek i wdzięczność. 

Ważnem byłoby dzieło, któreby zebrało szcze- 
góły z losów i zadań spełnionych przez wychodź- 


Bocznik XLII 


Prenumeratę przyjmują: 


sze oznaki współczucia z powodu” tak ciężkiej 
straty. Ambasador austryacki poczyni kroki w celu 
oficyalnego doręczenia adresu. i 

Wkrótce po otrzymaniu wiadomości o zgonie 
Następcy Tronu. Rudolfa, na znak żałoby na 
wszystkich pałacach, gmachach rządowych, amba- 
sądach wywieszono chorągwie. Wszystkie dzien- 
niki poranne poświęcają nader sympatyczne arty- 
kuły zmarłemu Następcy Trónu. 

Bruksela 31 stycznia. Król Leopold otrzy- 
mał pierwszą wiadomość o zgonie Arcyks. Ru- 
dolfa w depeszy Cesarza Franciszka Józefa, która 
z tragicznym lakonizmem okrutną tę wieść opisuje. 
Król był głęboko wzruszony, lecz przy cechującym 


i. |go szczególnie męskim charakterze udało mu się 


zapanować nad sobą tak dalece, iż natychmiast 
wysłał telegram do zamku Lacken, gdzie dotych- 
czas bawiła królowa. Dama dworu królowej hra- 
bina d'Oultremont otrzymała depeszę i weszła do 
apartamentów królowej, mówiąc: Najj. Pani, mam 
zakomunikować smutną wieść: Arcyksiążę Rudolf 
chory, ciężko chory.* Królowa Henryeta zbladła 
jak trup i zawołała rozpaczliwie: „On umarł!“ 
Pochwyeiła szybko depeszę, którą dama dworu 
drżąc jej wręczyła. Królowa zalała się łzami i wo- 
łała: „Moje biedne dzieci, moje biedne dzie- 
cko!“ l 

Dopiero, gdy król z Brukseli przybył do zamku 
Lacken i zabawił z godzinę z królową, okazała 
ona nieco więcej panowania nad sobą. 

Krółestwo wysłali natychmiast długie szyfrowa- 
ne depesze do Cesarza Franciszka Józefa, Cesa- 


rzowej Elżbiety i Arcyksiężnej Stefanii. Król i kró- 
$} 


lowa udać się mają dziś do Wiednia. 


Wiedeń 31 stycznia. 


Żałoba w sercach, żałoba w mieście; zasępione 


„|i smutkiem pokryte twarze, czarne chorągwie 


wszędzie — oto fizyognomia Wiednia. 

Tajemniczość pewna, nieświadomość, niepewność; 
lakoniczne, wstrzemięźliwe urzędowe sprawozda- 
nia; najdalej idące wieści, pogłoski, a przytem i 
twory wyobraźni publicznej — oto 'charakterysty- 
ka chwili. 

Pogrzeb, zdaje się, że z pewnością odbędzie się 

we wtorek, a Requiem we środę w Wiedniu i we 
wszystkich stolicach krajów. 
, Z powodu braku miejsca, na pogrzeb mają być 
powołani —ale i to jeszcze niepewne — tylko na- 
miestnicy i marszałkowie. Cała rodzina: cesarska 
już zjechała się w Wiedniu. Przybył także i Ar- 
cyksiążę d'Este z Pragi. 

Cesarz Wilhelm II zapowiedział osobisty przy- 
jazd na pogrzeb, równie Następcy tronu rosyjski 
i włoski. Najjaśniejszy Pan, wszystkim najczulej 
dziękując, wszystkich prosił, aby zaniechali przy- 
bycia,  Cesarzowi niemieckiemu odpowiedział, iż 
do głębi wzruszony jego zamiarem, nie może po- 
zwolić na jego przyjazd, gdyż nie byłby w stanie 
przyjąć go, jak mu się to należy i jakby pragnął. 

Jeden z pierwszych prezydent Carnot przesłał 
Cesarzowi wyrazy współczucia. 

Cesarz Wilhelm, otrzymawszy wiadomość, zam- 
knął się na czas dłuższy w swoim pokoju, a po- 
tem udał się do ambasadora hr. Szeczeniego — 
przybył tam hr. H. Bismark, a podobnó później 
także kanclerz. Szereg powozów i tłumy były tak 
wielkie przed ambasadą austryacką, że musiała 
wystąpić policya. Wrażenie, wywołane śmiercią 
tragiczną naszego Następcy tronu, było wszędzie 
tak wielkiem i strasznem, że w Paryżu zapomnia- 
no o wyborze Boulangera, a w Peszcie naraz u- 
stały wszelkie uliczne rozruchy. | 

Tutaj zdenerwowanie publiczności do tego do- 
szło stopnia, iż głoszono o atentacie, nawet o 
zamordowaniu Tiszy, a o samobójstwie Andrasse- 


Administracya „CZASU“ w Firakowie i urzedy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia (inseraty) j 

drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za X 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i pre- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryżu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w WWiedmiu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldschmidt & Ć.): w Frankfurcie m. M. G. K. Daube & C. W Warszawie przyjmują 

ogłoszenia pp. Reichman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
ażdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 


tu dziś przybędzie — ale dowód to, że publiczność 
pod wpływem ciosu fantazyować poczęła. 
Po jutrzejszem posiedzeniu Izby, poświęconem 


jedynie zawiadomieniu o katastrofie, odroczoną 


ona zostanie do czwartku. 

Wszystkie bale, uroczystości i koncerta odwo- 
łane. Wszystkie teatra zamknięte. Giełdą zamknięta. 
Uniwersytet zamknięty przez wczoraj i dzisiaj, oraz 
w dzień pogrzebu. 

Sprostowanie. Arcyksiążę Rudolf już w ponie- 
działek udał się do Mayerling i polował z księ- 
ciem Filipem Koburgskim i hr. Hoyosem; ci dwaj 


powrócili na noc do Wiednia i znowu rano udali > 
się do Mayerling; ks. Koburgski we wtorek rów- ` 
nież wrócił do Wiednia, a został się tylko hr. . 
Hoyos; książę zaś znowu we środę rano przybył - 


do Mayerling na polowanie i już zastał tragiczny 
wypadek. 

Nic dziwnego, że wszyscy niemal w pierwszej 
chwili z bólu głowę stracili. Hr. Bombelles wy- 
szedł naprzeciw Marszałka Tarnowskiego w naj. 


wyższym stopniu pomięszany; przepraszał, że 80. UW 
m 4 


przyjąć nie może, że jedzie do Mayerling, że ta 


coś się stało, że reszty dowie się z dzienników, 


a na zapytanie, kiedy będzie mógł mieć Marsza- 
łek posłuchanie, hr. Bombelles odpowiedział: Na- 
stępca Tronu nie będzie udzielał posłuchań. | 
Hr. Bombelles, który przywiązany był jak oj- 
ciec do Następcy Tronu, już drugą straszną prze- 
żył katastrofę w życiu, gdyż był przy cesarzu 
Maksymilianie w chwili jego rozstrzelania. 


Z Wiednia pisze nam przygodny korespon- 


dent pod d. 31 stycznia: 


(Œ) Kombinacye, jakie wobec zgonu Następcy 


tronu Rudolfa łączono ze sprawą następstwa tro- 


mu, polegają głównie na powszechnie stawianem 


przypuszczeniu, że najstarszy syn najstarszego 
brata cesarskiego, Arcyksięcia Karola Ludwika, 
t.j. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand austryacko- 
esteński, z powodu przyjęcia spadku po księciu 
modeńskim i przybrania nazwiska Este zrzekł 
się swego prawa do tronu. 
Przekonanie to stwierdza się o tyle, że już 
wobec wielorako przypuszczanego nieprawdopo- 
dobieństwa, aby Arcyksiążę miał jeszcze mę- 
skiego potomka, powszechnie wymieniano młod- 
szego brata Arcyksięcia Ferdynanda d'Este, Ar- 
cyksięcia Ottona, jako przyszłego monarchę Au- 
stro-Węgier. Część publiczności była zdania, że 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand w zrzeczeniu się 
swojem postawił zastrzeżenia, które utorować mo- 
gą możność następstwa tronu. Mogę na podstawie 


całkiem pewnych wyjaśnień donieść, że zrzecze- 


nie się Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda praw 


do tronu, z powodu przyjęcia wspomnionej suk- 


cesyi, do rzędu bajek należy. 

Arcyksiążę żadnego zrzeczenia się, ani bezwa- 
runkowego, ani warunkowego nie uczynił. Sukcesya 
modeńska, która nie jest zresztą tak znaczną, jak to 
powszechnie mniemano , miała pierwotnie przejść 


na Następcę tronu Rudolfa. Ponieważ jako Na- 


stępca tronu austro-węgierskiego nie mógł on przy- 
jąć nazwiska Este, przeszła owa sukcesya na Ar- 
cyksięcia Karola Ludwika, a względnie na jego 
najstarszego syna Franciszka Ferdynanda. Z chwi- 
lą jednak, gdyby ostatni miał być ewentualnym na- 
gtępcą tronu, będzie on nim ipso jure pomimo 
gukcesyi modeńskiej, lecz w każdym razie nie bę- 
dzie już mógł nosić nazwiska Este; a nazwisko 
to przejdzie na najbliższego jego agnata, a zatem 
na brata jego Arcyksięcia Ottona. Taki jest praw- 


dziwy stan rzeczy, która tworzyła: od szeregu lat: 


zamęt domysłów. 


go. Oczywiście, słowa prawdy w tem niema; Tisza | 


ców polskich od stu lat po różnych kątach pięciu 
części świata. 

lleż tam rozsypanej pracy i dobrej sławy pol- 
skiej! Z książki takiej poznalibyśmy wiele posta- 
ci dzielnych, które zaenością i zdolnością na roz- 
maitych polach i w różnych zawodach do najza- 
szczytniejszego doszły uznania. Wielu zatarło za 
sobą ślad — ale te objawy, stwierdzony na 
wielu punktach kuli ziemskiej, dowodzą, że wartość 
moralna, jak talenta Polaków, biorąc ich indywi- 
dualnie, wytrzymują porównanie, owszem często- 
kroć otrzymują pierwszeństwo w porównaniu do 
innych narodowości. Czy ci sami ludzie, gdyby 
byli pozostali w kraju, byliby z siebie wydobyli i 
rozwinęli te wszystkie zasoby, jakiemi u obcych 
się odznaczyli ? W domu zalegamy częstokroć pole, 
lub rozbijamy się i marnujemy bądź to w walce 
z przeciwnemi stosunkami, bądź też wśród uje- 
mnych przyczyn, które płyną z wad narodowych. 
Bogaty indywidualizm polski często zagłusza się 
wzajem — podobnie jak to widujemy w ogrodach, 
gdzie się nie plewi chwastów a na bujnej glebie 
zasiew zbyt gęsty — i jedne rośliny przerastają 
drugie, nie okrywając się owocem. bujne te róśli- 
ny, przesadzońe na grunt pierwotny, lub starannie 
uprawiany, wydają bogaty plon. 

Ogólnej tej uwagi nie stosujemy do Domejki, 
bo on miał właśnie te wyjątkowe przymioty, że 
i w kraju byłby pożytecznym i znakomitym, bo 
zresztą on w Mzeczypospolitej Chilijskiej spełnił 
zadanie ogrodnika w cywilizacyjnej tego słowa 
przenośni. Nie było to tylko zadanie indywidualne, 
robota zdolnego technika lub inżyniera, jak wielu 
innych zpośród emigracyi polskiej, ale była to 
praca organizacyjna, wymagająca obok uczoności 
także przymiotów politycznych i obywatelskich. 
Ow filaret wileński, gdy powrócił do nas sędzi- 
wym starcem, miał na sobie piętno nietylko bada- 
cza, ale i męża stanu. 

Przebywszy konno ową przestrzeń 300-milową 
i góry Kordylierskie otrzymał zrazu posadę profe- 
sora mineralogii w jednem z mniejszych miast 
z poleceniem kształcenią praktycznego górników, 


tyle potrzebnych w kraju bogatym w kruszce. 
Wnet jednak przeniesionym został z tej szkoły 
na katedrę uniwersytetu w Sant Jago. Zastał tu 
najwadliwszą organizacyę, opartą na wzorach uni- 
wersytetu paryskiego według planów Napoleona I, 


oczywiście sparodyowanych. Pod szumną nazwą: 


instytutu narodowego było to pomięszaniem kiero- 


wnictwa początkowych i średnich szkół z wyższy- . 


mi wykładami bez systematycznego podziału i po- 
rządku. Dómejko przedstawił prezydentowi Rze- 


czypospolitej zaraz w pierwszych latach swego: 


w ant Jago pobytu plan reformy uniwersytetu 


E 


Eer 


na wzór niemieckich, z trzema wydziałami: prawa, 
filozofii i umiejętności przyrodniczych, z rektorem, 


którego na pięć lat mianuje prezydent Rzeczypo- 


spolitej zpośród trzech kandydatów, wybranych 


przez gremium profesorów. 


Reforma została przyjętą, ale pod warunkiem, 


że ten, co jej program zakreślił, podejmie się ją 
przeprowadzić. Po trzykroć wybierany przez 'ko- 
legów i mianowany przez rząd, po piętnastu la- 


tach żmudnych rządów, połączonych z twórezą 
pracą naukową, czwartego nie chciał przyjąć wy: 


boru. Ulęgł jednak, gdy zacięta walka stronnictw 
dowodzła. niemożebności innego rektora, a namię- 
tności polityczne ustępowały jedynie wobec po- 


wagi i miru, jakie sobie zdobył u wszystkich nasz 


rodak. 


Gdy wreszcie po dwudziestoletniem rektorstwie 


podał się do dymisyi, uniwersytet postanowił wy- 
dać wszystkie dzieła znakomitego badacza i ofia- 
rować autorowi w dowód uznania tyloletnich za- 
sług; nadto wyznaczono mu dożywotnią wysoką 
pensyę i krzesło w senacie. i 

Dzieł tych było wiele, zacząwszy od elemen- 
tarnych książek szkolnych aż do samodzielnych 
badań przyrodniczych; nadto cała literatura ksią- 
żek szkolnych we wszystkich gałęziach przecho- 


dziła przez jego ręce, a najczęściej z jego planu. 


L. DgBICKI. 
(Dokończenie nastgpi). 


—— N AZ 


 czynają się wynurzać pewne trudności, jakie An- 


jakie ks. Bismark i Wissmann poczynili w par- 


strony, aby się do jego sposobu myślenia nagięła. 
"W tem, że żądanie takie może się w danym ra- 
"zie zderzyć tak samo z tradycyjnie niezłomnemi 


nie dziwnego. Jak niesłusznęem jednak było na- 
_ zywać dążności liberalne „wrogiemi państwu“ i 


~ też jest obdarzać konserwatywne przekonania mia- 


A zajść może. 


kich dalszych informacyj zdołacie trafny sąd wy- 
rządku dziennym, a każdy polityk musiał się li- 


klęski jenerała Boulangera. Mimo to pozwólcie mi 


na podstawie urzędowych relacyj z Paryża za- 
 dnej wątpliwości. Jest to ciekawe zjawisko mię- 


_ wione są dobrych informacyj ze sfer opozycyjnych. 


„w chwili potrzeby dodatniego działania. Wszystkie 


"Tego rodzaju zwycięztwa wyborcze, na wskróś 
nienaturalne, a nawet do pewnego stopnia przy- 
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sam pokaleczył* — świadek mówi: „Któżby sam 
siebie kaleczył.* Następnie dodaje: „Ja odzyskam 
zdaje mi się zdrowie. A na oczach, to co, kata- 
rakta? Trzeba będzie dać zdjąć, bo czego to trzy- 
mać, albo widzieć, albo nie.* 

Sędzia przys. Domaszewski: Czy ksiądz 
dawał p. Strzeleckiej klucze od mieszkania i sza- 
fy, gdy odjeżdżał? 

Swiadek: Dawał. RE 

Przewodniczący zwraca uwagę, że obu rzeczy 
nie można łączyć. 

Dr Domaszewski pyta tedy, czy od mie- 
szkania dawał? Swiadek potwierdza. 

Dr Domaszewski: A od szafy? 

Swiadek: Od szafy nie. 

Dr Domaszewski: A byłby może ksiądz dał 
i od szafy? 

Swiadek: Może byłbym dał. Miałem ją za 
godną, uczciwą. À 

Dr Domaszewski: Skoro uczciwa, to byłby 
oddał jej ksiądz i majątek w przechowanie ? 

Świadek (namyśla się chwilę, nie chce od- 
powiedzieć, nareszcie mówi): Ja nigdy nie miał 
tyle zaufania do ludzi, abym komu oddawał 
wszystko ? 

Dr Domaszewski: Ale prędzej byłby ksiądz 
dał p. Strzeleckiej, aniżeli komu innemu ? 

Swiadek: Prędzej. 

Dr Domaszewski: No, a jak ksiądz myśli, 
pp. Strzeleccy to zrobili? 

Swiadek: No, mnie nikt nie pyta — ja niko- 
mu nie gadam. Zastanowiło mnie to, że rany mi 
zadali, piec wyłupali — a nie nie zabrali. Złodzieje 
byliby coś zabrali. 

Przewodniczący: Przecież księdzu zginęły 
spodnie, surdut ? 

Świadek: E, zginęły — i zaczyna opowiadać 
o wypadku, znanym już z zeznań jednego ze świad- 
ków, jak to chłopcy mu zabrali płaszcz, gdzieś na 
Ostrów zanieśli i podarli. 

Przewodniczący: Ksiądz proboszcz już 
wolny. 

Świadek: To ja idę. Padam do nóg! (kłą- 
nia się). 

Przewodniczący: Za kilka dni skończy się 
rozprawa, to może i przed prawomocnym wyro- 
kiem wydamy księdzu pieniądze; przez p. Kazimie- 
rza Tchorznickiego... 

P. Kaz. Tchorzniceki: To nie przezemnie, ale 
przez „adwokata Dra Maxa, bo ksiądz zastrzegł 
sobie, żeby mu na jego własne ręce przy p. Ma- 
ksie. wypłacono. 

Przewodniczący: Ale chciałem powiedzieć, 
że przez pana damy znać księdzu. 

X. Tehorznicki: Najlepiej na moje ręce, że- 
bym ja wiedział, że mam. (Wesołość). 

Przewodniczący: A ksiądz wierzy, że sąd 
wszystko odda? 

Swiadek: A, a, sąd. 

X. Tehorznieki wychodząc, uśmiecha się i 
mówi do siebie: „A, a, teraz wiem, że będę 
mieć* — do prowadzących go zaś ludzi: „śmiało,“ 
„Śmiało. * 

W sali świadków pierwsze pytanie księdza od- 
nosi się do tego, która godzina, a gdy się dowie- 
dział, że 12ta — powiada: „A to spieszyć się trze- 
ba, czas na obiad.“ 

Po półgódzinnej przerwie nastąpiły wywody rze- 
czoznawców. Pierwszy zabrał głos Dr Lukas i po 
dokładnem określeniu ran stwierdził, że co do 
narzędzia, to jedne rany zadano narzędziem 
twardem, tępem, o kwadratowej niewielkiej po- 
wierzchni i odpowiadają w zupełności piętce 
młotka, mającego około 3ch centim. kwadratu 
piętki. lnne, jak nad okiem i na twarzy, zadane 
zostały narzędziem twardem, kantowatem, zupełnie 
możliwie ostrym końcem młotka. Siniaki rozle- 
głe na prawej stronie piersi nadto pochodzą z li- 
cznych uderzeń piętką młotka, z lewej strony zaś 
mogą pochodzić od uderzeń pięścią, znaki na szyi 
wreszcie dowodzą duszenia palcami, a to ręką 
lewą (7). 

Dalej stwierdza wywód lekarski, że wszystkie 
te uszkodzęnia zadane zostały z mierną siłą, że 
ksiądz nie bronił się wcale. Jak długo trwała bez- 
przytomność księdza, oznaczyć się mie da. 

Gdyby przypuscić odurzenie narkotykiem, 
to trzebaby zarazem przypuszczać, że narkotyk 
taki zadany mu został chyba bezpośrednio 
przed udaniem się księdza do łóżka; 
inaczej środek taki byłby wnet po zadaniu roz- 


Strzeleeka: To zeznania chwiejne, zresztą to 
już było jego naturą, mówić nieprawdę. 

Prokurator: Już 30 sierpnia zeznawał X. 
Tchorznicki: „nie mówiłem, ażeby przechowała pie- 
niądze.* 

lecka Bałamucił — a księżom inaczej 
mówił. 

Prokurator: Powiedział, że asygnat nie trzy- 
mał w poduszce skórzanej. 

Strzelecka: On nie nie pamięta. A zresztą 
w protokółach jest to złe, że nie wymieniono tam, 
co mu ginęło na probostwie, a co u nas. 

Prokurator: A zkąd X. Tchorznicki później 
myślał na państwo ? 

Strzelecka: Perswadowali mu — taki „Szpan- 
ga“ bywał codziennie — i wmówili w niego — on 
już był wtedy całkiem osłabiony. 

Prokurator: Dlaczego pani radziła, aby sprze- 
dał cwancygiery ? i 

Strzelecka: Zanosiło się wtedy na wojnę, a 
X. Tchorznicki ciągle trapił się tem, jak z cwan- 
cygierami będzie uciekać i wtedy postanowił wy- 
mienić. 

Dr Roiński: Kiedy pani dała szafkę X. Tchorz- 
nickiemu ? 

Strzelecka: Jak X. Tchorznicki przeprowa- 
dził się do nas. Chciałam zabrać rzeczy Olesia, a 
X. Tchorznieki powiedział: Niech zostaną, bo ja 
między rzeczy Olesia będę chował pieniądze. 

Następnie odczytano protokół oględzin X. Jana 
Tchorznickiego z 31 lipca. ZAM 

Po kilkuminutowej przerwie dwóch służących 
wprowadza X. Tchorzniekiego na salę. 

Po wstępnym dyalogu między przewodniczącym 
a księdzem i po przekonaniu się, że ksiądz wie, 
gdzie jest, przypomina przewodniczący świadkowi, 
że ksiądz raz powiedział, iż dał klucz pani Strze- 
leckiej, drugi raz że nie pamięta. Jak to było? 

wiadek: Nie pamiętam. 

Przewdniczący: A ksiądz po. mordowaniu 
dawał klucz p. Strzeleckiej ? 

Swiadek: Ja nie pamiętam, abym dawał. 

Przewodniczący: Po mordowaniu więc ksiądz 
nie dawał? 

Swiadek (z oburzeniem): A — a, po mordo- 
waniu! 

Przewodniczący: A pieniędzy ksiądz nie 
kazał pani Strzeleckiej zabrać ? 

Swiadek: Nie. l owszem widząc szafę roz- 
bitą, powaloną, pytałem panią Strzelecką, kto to 
zrobił. Powiedziała mi, że sędzia zabrał pieniądze. 
Na to powiedziałem wtedy: Na miłość Boga, daj 
mi pan, panie sędzio, bodaj ze 100 złr. na życie. 

Przewodniczący bada dalej siłę wzroku 
księdza, który z ławy sędziów tylko postacie od- 
różnić może. Nie poznał stojącego przed sobą 
A. Strzeleckiego, dopiero kiedy mu ten ostatni 
powiedział imię i nazwisko — ksiądz rzekł: „Co! 
Strzelecki Oleś! pan się zmienił bardzo, nabrzękł...* 
(Wielkie poruszenie w auditorium). 

Przewodniczący: Ksiądz przyjechał, a nie 
podał mi ręki? Nie podasz mi ksiądz? (Frzewo- 
dniczący chce w ten sposób wypróbować, o ile 
świądek ma czucie w rękach). 

Swiadek: A czemu nie (podaje rękę). 

Przewodniczący: A co, moja ręka gorąca? 

Swiadek (śmieje się): A moja zimna. 

Przewodniczący (daje mu rękę swoją poma- 
cać): Chuda ręka, prawda? Zmizerowany jestem + 
Bwiadek (uśmiecha się): E, — dobra uroda! 
(Wesołość). ; ; 

Na pytania rzeczoznawcy Dra Feigla, powiada 
ksiądz, że widział dwa obrazki na prawym swoim 
boku... nie mógł ich odedrzeć, teraz znikły... mło- 
tem bili... Nogi ma ksiądz osłabione; nie ma siły, 
by uścisnąć rękę, a przed pobiciem był taki sıl- 
ny, że mógł korzec pszenicy położyć na wagę. 

Na pytanie przewodniczącego, czy ksiądz byłby 
chwycił i przytrzymał tego, kto go budził, odpo- 
wiada świadek ze smutkiem, że teraz o tem są- 
dzić nie może; dawniej to spał przy półkopkach 
w polu i bił jak któ kradł, a teraz... 

Przewodniczący: Tu jest majątek księdza, 
ten, który p. Strzelecka oddała. Czy ksiądz. żąda, 
aby mu do rąk oddać? 

Swiadek: A żądałbym, — żądałbym, bo ja 
potrzebuję płacić doktorów, stancyę, wikt. | 

Przewodniczący: E — ale dobrze jest 
mięć swój majątek w kieszeni. Kiedy ksiądz za- 
bierze ? ; 

Swiadek: Ja nie wiem. Co panowie każecie, 


— Nocy dzisiejszej silny wicher wyrwał okno 
w kościele N. P. Maryi nad chorem od strony Ryn- 
ku, dalej gzyms na kamienicy w ulicy Zwierzynieckiej, 
kilka żałobnych chorągwi i wiele innych drobniejszych 
sprawił uszkodzeń. 

— Towarzystwo tatrzańskie. Przypominamy, że 
w niedzielę o g. 4ej odbędzie się w tutejszem Mu- 
zeum techniczno-przemysłowem XVI zwyczajne walne 
zgromadzenie Tow. tatrzańskiego. 

— Osmy bezpłatny wykład popularny Dra Bole- 
sława Lutostańskiego „O zabezpieczeniu życia* od- 
będzie się w niedzielę 3go b. m. o godzinie 3ej po 
południu w Amfiteatrze Nowodworskim (gimn. š$. Anny) 
urządzony staraniem wydziału krak. Tow. „Oświaty 
ludowej.* ie 

— Składki noworoczne. Za bilety uwalniające od 
życzeń noworocznych wpłynęło ogółem 392 złr. — 
Przewodniczący sekcyi dobroczynnej prof. Dr Pareń- 
ski wydelegował do rozdziału kwoty tej radców miej- 
skich Dra Kohna i Dra Paszkowskiego, którzy łącznie 
z pp. komisarzami obwodowymi postanowili z ogól- 
nej kwoty wydzielić 58 złr. dla rozdziału między sta- 
rozakonnych przez r. m. Dra Kohna, kwotę 25 złr. 
przyznano do rozdziału bratu Albertowi, jako opie- 
kunowi ogrzewalni męskiej, dwom ubógim udzielono 
po 10 złr., 8 ubogim po 5 złr., resztę rozdali pp. ko- 
misarze obwodowi w dniu wczorajszym po 1 złr., 
2 złr. i 3 złr. między ubogich; ogółem obdzielono 
138 ubogich. 

— Składki na weteranów wojsk polskich z r. 1831 
w miesiącu styczniu T rawozdanie miesięczne. — 
Po 1 złr. pp. Robert Hau, Ludwik Kurkiewicz, Ale- 
ksander Müller, Romuald Baron, Marek Gatty, Wi- 
ktor Machnieki, Antoni Odzieżyński, Wojciech Pa- 
chucki; 1 złr. 57 e. wygrane w wista; po 2 złr. Pa- 
weł Niedzielski, Władysław Pisz, Fr. Góra, Jakób 
Michnik, Witalis Szpakowski; po 3 złr. Andrzej Ło- 
packi, Bolesław Żurowski, Teofil Gatty, Dr Tomasz 
Mączka, Mieczysław Darowski, kwartalnie; po 4 złr. 
Dr N. N. z Bochni, Antoni Wejda za dwa lata; po 
5 złr. Wojciech Chrzanowski, Dr A. L. Serafiński, 
Władysław Struszkiewicz, Dr Ferd. Zakrzewski, Zdzi- 
sław Włodek, r. d. Feliks Dobrzański, Dr Stanisław 
Zieleniewski, p. z Michałowskich Słapowa, prof. Ju- 
liisz Miklaszewski, bar. Henr. Konopka; 6 złr. Adolf 
Poller; 8 złr. hr. Lanckoroński z Tartakowa; po 
10 złr. JE. X. biskup Solecki, Atanazy Benoe, Wi- 
told Rogoyski, J. Tołłoczko, prezes Alfred Milieski, 
Henryk Schwarz, Konstanty "Tchorznicki, Eugeniusz 
Jordan Stojowski, Antoni Michałowski prezes, Julian 
Dunin Brzeziński, p. F. Kozmianowa, Maryan Dy- 
dyński, p. Salomea Dąbska; 12 złr. Konstanty Ra- 
mult. Dochód 248 złr. 57 c. — Rozchód: roz 
dano między 54 weteranów udowodnionych żołnierzy 
polskich z r. 1831 miesięcznych zasiłków, na zaliczki, 
naprzód chorym, najem pokoju i pomoce w biurze, 
niezbędne potrzeby, portorya, usługa 696 złr. 45 c. 
Niedobór 447 złr. 88 c. pokryty subwencyą Wydziału 
krajowego. Pozostaje na żołdzie narodowym z osta 
tnim stycznia b. r. weteranów udowodnionych żołnie- 
rzy polskich 54. ` 

W dalszym ciągu złożyli na bal, na korzyść we- 
teranów w. p. z r. 1831 odbyć się mający: 30 złr. 
hr. Sobańscy; 25 złr. hr. Marya Stadnicka; po 20 złr. 
p. Józefowa Jawornicka i Światowid; 15 złr. p. Ju- 
liusz Grosse; po 10 złr. z ks. Czetwertyńskich Ma- 
zarakowa, Stanisław Tomkowicz, p. Henrykowa Bos- 
sowska, Wacław Głowacki. Do 31go stycznia b. r. 
z 5-reńskowemi ofiarami i za bilety wogóle złożono 
1054 złr. 55 ©. ` Ksawery Konopka. 

— Podgórze 1 lutego. Wobec głębokiej boleści, 
jakiej doznała monarchia i ludy austro - węgierskie 
przez śmierć ukochanego przez wszystkie ludy Naj- 
dostojniejszego Następcy Tronu, powiewają od wczoraj 
rana żałobne flagi na gmachach miejskich i prywa- 
tnych, a nadto odbyło się wczoraj nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady miejskiej dla zamanifestowania udziału 
w boleści Wysokiego Tronu. 

Wiadomości policyjne. Stróż nocny Cho- 
dana nocy dzisiejszej przytrzymał Polikarpa Skibę, 
który zakradł się do kramu na Wolnicy i odstawił 
mum | Okibę na filię policyjną na Kazimierzu. 
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nowią żródło wielkiej pociechy dla starych dyna- 
styj. Na wielkiej giełdzie dziejowej idą akcye dy- 
nastyczne strasznie w górę. Bawaryą mógł rządzić 
przez 20 lat prawie król cierpiący na pomiesza- 
nie zmysłów — bez szwanku dla idei dynasty- 
cznej. Rzeczpospolita francuska, jak Saturn, spo- 
żywa najlepsze siły i chwieje się nieustannie. Czy 
Rzeczpospolita zdoła się wogóle utrzymać i jak 
długo? Od rozwiązania tego pytania zawisły nie- 
tylko losy Francyi. Czy w roku 1889, w stuletnią 
rocznicę wielkiej rewolucyi francuskiej, w roku 
wystawy powszechnej, której z góry unikają pań- 
stwa konserwatywne, czy już teraz, czy w bliskiej 
przyszłości uda się jenerałowi Boulangerowi, lub 
tym dziennikom, które chorągiew jego wywiesiły, 
obalić Rzeczpospolitą i sięgnąć po władzę? Za- 
pewnić was mogę na mocy informacyj bardzo do- 
brych, że w Berlinie przed wyborem jenerała 
Boulangera panowało przekonanie prawie matema- 
tyczne, iż dwa lata jeszcze upłynąć muszą, do- 
póki we Francyi nieunikniony proces przeobraże. 
nia przebędzie wszystkie konieczne stadya, dopó- 
ki nie nastąpi tamże chwilowa niemoc na zewnątrz. 
Nie wiem, czy w rachubie tej objętą była ewen- 
tualność onegdajszego zwycięstwa wyborczego je- 
nerała Boulangera, czy więc fakt ten przyspieszy, 
a raczej skróci termin wspomniony. Dla Austryi, 
związanej ściśle i nierozerwalnie z Niemcami, tyl- 
ko ta strona wypadków paryskich jest politycznie 
ciekawą. Czy wybór jenerała Boulangera przyczy- 
ni się do szybszego poruszenia się wielkiej lawi- 
ny, która zawsze cięży nad światem, grozi — a 
nie rusza się. 

Sentymentalne, romantyczne.i niespokojne głowy, 
które nie przestają jawnie lub potajemnie agitować 
przeciw przymierzu Austryi z Niemcami, które 
z każdego czynu namiętnego lub mniej rozstro- 
pnego na pozór ks. Bismarka korzystają, aby ka- 
mienie rzucać na kanclerza niemieckiego, po- 
winny — na widok tego, co się dzieje we Fran- 
cyi — przecież raz się upamiętać i nie stracić 
z oka bezpiecznego położenia, w jakiem się Austrya 
znajduje dzięki roztropności swego Monarchy i 
dzięki przymierzu z Niemcami. 

Z tego samego stanowiska pocieszającym jest 
faktem, że — pomimo legendowych niemal opo- 
wieści, po części prawdziwych, po części skłama- 
nych, które się wysnuły około osoby ambasądora 
niemieckiego we Wiedniu, ks. Reussa i jego sto- 
sunku do rządów hr. Taafiego — Najj. Pan przed 
paru dniami osobiście i to w mundurze pruskim, 
zaszczycił wielki wieczór, jaki się odbył u tego 
tak wpływowego dygnitarza niemieckiego. Owemi 
„legendowemi* opowieściami i podobnemi, chwilowo 
mniej aktualnemi sprawami będziemy jeszcze mie- 
li sposobność zająć się w toku listów naszych in- 
formacyjnych, kiedy bieżące wypadki będą mniej 
ważnemi i niewymagającemi natychmiastowego 
omówienia. 5 

Sceny, których świadkiem jest Peszt od nieja- 
kiego czasu, bądż w samym parlamencie, bądź po- 
za parlamentem, a które w każdym razie opóź- 
niły wyjazd Najj. Pana do Węgier, budzą w po- 
ważnych kołach wielkie niezadowolenie. Das geht 
über den Spass. Jakby na memento kół wojsko- 
wych, aby się opamiętały w za daleko idących 
zapędach militaryzmu, to tego za wiele, co się 
teraz dzieje na Węgrzech. Przyjaciele i przeciwni- 
cy p. Tiszy nie widzą na wypadek jego obalenia 
tej osobistości lub tego stronnictwa, któreby: były 
w stanie po Tiszy rządzić w Węgrzech. A jedna- 
kowoż utrzymują, że czas p. Tiszy jest poli- 
czonym. Miary przedlitawskiej w ocenie parla- 
mentaryzmu węgierskiego, jego wymogów i jego 
ofiar użyć niepodobna. Każdy rząd w Węgrzech 
ma szereg wiernych z przekonania, a zatem czy- 
stych zwolenników. Część atoli wymaga ciągłego 
połechtania podniebienia i żołądka rozmaitemi spo- 
sobami i sztukami. Otóż część ta ma już być 
przesyconą. Podobno rządowa apteka w Peszcie 
nie posiada żadnych nowych środków. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków í lutego. 


Parlament niemiecki przyjął wniosek rządowy 
w sprawie wschodnio-afrykańskiej w trzeciem czy- 
taniu. Wyjazd Wissmanna do Zanzibaru będzie 
mógł teraz nastąpić bezzwłocznie. 

Podczas gdy plany ks. Bismarka, polegające 
na zaostrzonej akcyi w Zanzibarze, uzyskały tak 
łatwe przyzwolenie parlamentu niemieckiego, za- 


glia w tej sprawie stawiać' zamierza. Lord Salis- 
bury miał w rozmowie z jednym z posłów obja- 
wić zdanie, że na zbrojne występowanie na wy- 
brzeżu zanzibarskiem nie może Anglia patrzyć 
obojętnie, a mianowicie nie może dawać powo- 
dów do mniemania, jakoby się na to zgadzała i 
jakoby to było naturalnym rezultatem jej umów 
z Niemcami. Być więc może, że się o deklaracye, 


lamencie niemieckim względem konieczności opa- 
nowania wybrzeża i utrzymywania tam zbrojnej 
siły, rozbiją umowy z Anglią względem wspólnej 
blokady, coby rozzuchwaliło niezmiernie przy- 
wódzeów powstania afrykańskiego i uczyniło może 
wszelkie usiłowania Wissmanna daremnemi. 

W kołach berlińskich sprawiło wytoczenie pro- 
cesu redaktorowi Kreuz Ztg o obrazę majestatu 
wielką seńsacyą. Hallesche Ztg, organ Rauch- 
haupta, znanego z swych uczuć czysto-monarchi- 
cznych, odzywa się z powodu zajść ostatnich w te 
słowa: „Ks. Bismark nie jest ani liberalnym, ani 
konserwatywnym, ma on własne swoje. przekona- 
nie, a żąda raz od jednej, to znów od drugiej 


przekonaniami konserwatywnemi, jak się już ście- 
rało kilkakrotnie z liberalnemi zdaniami, niema 


„radykalno - rewolucyjnemi,* równie niesłusznem 


nem „wrogich państwu“ i „reakcyjnych* z tego 
jedynie powodu, że się nie zawsze na osobiste 
plany. kanclerza zgądzają... Konserwatyści nie 
walczą z osobą ks. Bismarka, walezą oni tylko 
o swe zasady, a walczą o nie z wszelkiemi na- 
wet względami, jakie się wielkości i zasługom 
kanclerza należą. Ządać, aby się zasadnicze i 
tradycyjne przekonania stronnictwa konserwaty- 
wnego naginały z pewną giętkością do każdora- 
zowego prądu, jaki kanclerz w bieg wprawia, o- 
znaczałoby chęć podkopania podstawy konserwa- 
tyzmu.* 


O rezultacie obrad, na jakie się we czwartek 
we francuskiej Izbie deputowanych z powodu in- 
terpelacyi dep. Jouvencel zanosiło, nie mamy do 
chwili, kiedy to piszemy, żadnych wiadomości. — 
Wiadomo zaś, że Floquet, odpowiadając na inter- 
pelacyę, miał wyłożyć cały swój program polity- 
czny, zażądać imieniem gabinetu wotum zaufania 
i wnieść następnie cały szereg ustaw względem 
zabezpieczenia rzeczypospolitej tak od przeciwnych 
jej zabiegów, jak od zaczepek w prasie, i zażądać 
znanych już zmian w ustawie wyborczej. 

Wobec rozdarcia, jakie panuje między różnemi 
odcieniami stronnictwa republikańskiego, nie mo- 
żna względem możliwego powodzenia lub niepo- 
wodzenia w przeprowadzeniu zamiarów Floqueta 
jakichkolwiek czynić naprzód przypuszczań. Zje- 
dnoczona lewica, do której i oportuniści należą, 
czyni Floqueta odpowiedzialnym za wypadek osta- 
tniego wyboru paryskiego, wątpićby więc prawie 
należało, ażeby go w pozyskaniu przychylnej u- 
chwały na wymienione powyżej wnioski szczerze 
wspierać chciała. 'Telegramy dzisiejsze przyniosą 
nam zapewne już, jeśli nie rozstrzygające jeszcze 
wiadomości, to przynajmniej jakokolwiek pewne | 
wskazówki względem tego, co prawdopodobnie 


Kraków 1 lutego. 
Z dobrego źródła otrzymujemy w dalszym cią- 
gu następujący artykuł: 
Ktokolwiek dziś bierze pióro do ręki, aby pi- 


Z powodu uroczystości Qczyszczenia N. Maryi P. 
następny Nr „Czasu“ wyjdzie w poniedziałek dnia 
4 b. m. wieczorem. 


sać do dziennika politycznego, choćby żył w któ- Panian W OGN „taki Za 
rym bądź punkcie Europy, choćby. pierwotnie na-|. Artisan de Listrac . . „ 22% 1:20 to ja będę robił. Po co on tu lezy? , |począł swe działanie, a natenczas ksiądz byłby 
wet miał był zamiar inną zająć się sprawą, musi| — P. Kuczkowski, delegat Namiestnika i starosta St. Estephe S.. . . . „ 270 1:45 Przewodniczący: No, a jakbyśmy go księ-|już mocno senny lub odurzony przed położeniem 
potknąć się o wybór onegdajszy w Paryżu. Nie|krakowski, przybył tu dzisiaj rano wraz z rodziną Bordeaux białe: dzu teraz dali, to ksiądz zmieniłbyś swojejsię na spoczynek, byłby się nie mógł rozebrać, 
jest to bowiem ani miejscowy, ani wyłącznie fran-|z Kołomyi. : ' Graves S «10804 11 AZO 1:45 zdanie o wypadku, — opowiedziałbyś wszystko? |a w następnych dniach mógł sobie przypomnieć _ 
cuski wypadek. Owszem związek jego z całą sy-| — Z powodu śmierci Najdostojniejszego Arcyksię- Preignac . . . . . . » 310 15 Swiadek: Jak powiedziałem, tak jest. — Ja|stan swój przed udaniem się do snu. Srodki nar- 


kotyczne bowiem działają w krótkim stosunkowo 
czasie po kilku minutach do kwadransa. Rozprawa 
w tym kierunku jednak nie wykazała żadnych do- 
datnich danych. . 

Ażeby sprawcy sami ściągnęli księ- 
dza z łóżka, pastwili się i t.p., na to niema 
żadnych wskazówek. Że działali nie z zemsty, 
lecz w chęci pozbawienia go życia, wy- 
nika z rodzaju uszkodzeń, które mogły być łatwo 
śmiertelnemi, takiemi im się wydawac łatwo mo- 
gły, podczas gdy śladów zemsty lub pastwienia 
Się niema. 

Wszystkie te uszkodzenią mógł zadać ko- 
lejno jeden sprawca, lecz łatwiej mogło być 
ich więcej, n. p. dwóch. Jeden dusił, a jeden 
tłukł, Slady krwi na odźwierku mógł spra- 
wić sam uszkodzony, chwytając się bliskich drzwi, 
lub opierając o nie głowę; tak samo ślady koło 
łóżka. 

Wobec opisania stanu księdza przez Dra Schmidta 
i braku wyjaśnienia, że ksiądz, jak to twierdzili 
liczni_świadkowie, we wtorek siedział na sofie, a 
natomiast podania — tylko, że za 9 dni znown 
Dr Schmidt znalazł księdza mocno chorego, co po- 
twierdzały i dalsze spostrzeżenia lekarzy sądowych 
i Dra Gostyńskiego — znawca pojął stan księdza 
tak, iż wskutek duszenia i złamania żeber, wnet 
rozpoczęła się sprawa zapalna w płucach. Ksiądz 
zatem odrazu ciężko zapadł, a. wobec takiego 
stanu orzekł, iż jest w wysokim stopniu niepraw- 
dopodobnem, a nawet niemożliwem, ażeby ksiądz 
mogł w poniedziałek po pobiciu sam wstać z łóżka 
i pójść uo drugiego pokoju po pieniądze. Skoro 
jednakże przy rozprawie niewątpliwie 
świadkami zostało dowiedzionem, że 
we wtorek jeszcze czuł się tak dobrze, 
iż siedział na kanapce, rozmawiał i żartował, 
znawca stan jego musi tak pojąć, iż zrazu był on 
tylko mocno osłabiony wskutek krwotoku i utraty 


przysięgał i przy tem zostanę. Przysięga, to świę- 
ta rzecz. Co wiem, to powiedziałem. (Puka laską 
o ziemię zniecierpliwiony). | 

Przewodniczący zwraca uwagę księdza, że ma 
jeszcze w sądzie cywilnym coś około 50.000 zir. 

Swiadek mówi, że ma tam 27.000 złr., że 
posyłał i nie chcą mu wydać tych pieniędzy. 

Przewodniczący: A czemu ksiądz nie wnie- 
sie podania o wydanie pieniędzy. 

Swiadek: A stemple? (Wielka wesołość 
w sali). ; ; 

Nie pamięta ksiądz, jak to było, zanim pani 
Strzelecka oddała pieniądze komisyi, o których od- 
daniu dowiedział się później. 

Prokurator: No, ale pani Strzelecka powia- 
da, że wzięła pieniądze do siebie, bo ksiądz jej 
kazał, aby nie ukradli. Czy ksiądz to mówił? = 

Świadek: Nie, nie wiedział. Ja nawet bronił 
panią Strzelecką, że taka godna, zacna osoba... 

Prokurator: Pani Strzelecka mówi, że za- 
brała papiery do siebie i mówiła o tem księdzu i 
że książeczki były w liber ordinationum ? 

Swiadek: Nie. Mówili, że domowy, domowy 
zabrał — a, a, potem pokazało się... 

Nie pamięta X. Tchorznicki do przenoszenia gar- 
deroby; nie pamięta, kiedy sędzia wziął pienią- 
dze ze szafy; nie pamięta, kiedy był prokurator 
Sumper. 

Prokurator: A nie powiedział mu (p. Sumpe- 
rowi) ksiądz, że umywasz od wszystkiego ręce? 

Swiadek: Tego nie gadałem. Ktoby tam od 
swego majątku ręce umywał! (Wesołość). 

Prokurator: Czy nie opowiadał kto księdzu, 
że to Strzeleccy zrobili ? 

Swiadek: Ja nie wiedział i do dziśdnia 
nie wiem. 

Prokurator: (na zlecenie radey Duniewicza): 
A nie wmawiał kto w księdza, że to sprawka 
Strzeleckich ? : 

Swiadek Ale broń Boże — nie wmawiano. 
Nie miałem i nie mam podejrzenia. 

Badanie znawcy Dra Feigla wykazuje, że X. 
Tchorznickiemu pamięć nię dopisuje, i wzrok ma 
bardzo. słaby. ; 

Gdy jeden z lekarzy powiada „tọ -ksiądz się 


tuacyą międzynarodową, i to z temi właśnie od- 
cieniami, gdzie rozstrzyga się kwestya pokoju czy 
wojny, nie da się zaprzeczyć. Wiem, że o wybo- 
rze jenerała Boulangera sami na miejscu bez wszel- 


cia Następcy Tronu, prezes Rady powiatowej p. A. Mi- 
lieski zwołał na dzień 3 lutego b. r. nadzwyczajne 
posiedzenie Rady powiatowej, celem porozumienia się 
względem wzięcia udziału w powszechnej głębokiej 
żałobie państwa i kraju. 

— Z powodu zgonu Następcy tronu arcyks. Ru- 
dolfa w Kasynie powszechnem w Krakowie wieczorku 
z tańcami nie będzie, co do dalszych zaś zabaw po- 
stanowienie później ogłoszonem będzie. 

— Krakowska Izba handlowo-przemysłowa odbę- 
dzie dzisiaj o godzinie 5ej po południu nadzwyczajne 
posiedzenie celem powzięcia uchwały względem wy- 
rażenia uczuć żalu i boleści z powodu niespodziewa- 
nego zgonu Arcyksięcia Rudolfa.. 

— Z powodu żałoby po Następcy tronu Arcyksię- 
ciu Rudolfie odwołał także adwokat Dr Markiewicz 
zabawę, która u niego w niedzielę 3 b. m. miała się 
odbyć, o czem na żądanie jego czynimy wzmiankę 
celem uprzedzenia zaproszonych gości. 

— ŻZapowiedziane przedstawienie amatorskie na 
d. 3 b. m. w stowarzyszeniu drukarzy i litografów 
krak. „Ognisko* zostało z powodu zgonu Najd. Arcy- 
księcia Rudolfa odłożone. 

— Ż Teatru. Przedstawienia w teatrze krakowskim 
z powodu zgonu Jego Cesarskiej i Królewskiej Wy- 
sokości Arcyksięcia Następcy Tronu Rudolfa zostają 
zawieszone aż po dzień pogrzebu. Tak samo zapowie- 
dziane na sobotę i niedzielę dwa bale maskowe w sa- 
lach redutowych zostają odwołane. 

W przyszłym tygodniu wystąpi kilkakrotnie na na- 
szej seenie, jako gość, ulubiony artysta lwowski p. 
Mieczysław Frenkel w swych najlepszych rolach. 
Szczegóły występów tego wielce utalentowanego arty- 
tysty podamy póżniej. P. Frenkiel przybywa już ju- 
tro tj. w sobotę do Krakowa. 

— Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestować w poniedziałek d. 4 b. m, w ul. Smo- 
leńskiej, Wolskiej i nad Rudawą. 

— Krakowskie Towarzystwo prawnicze odbędzie 
po dłuższej pauzie w ciągu przyszłego tygodnia mie- 
sięczne posiedzenie, na którem referować będą prof. 
Dr Rosenblatt o projekcie ustawy przeciw szko- 
dliwemu rozdrabianiu gospodarstw włościańskich, a|wypytywał p. Strzelecką. 
docent Dr Juliusz Leo o ustawie propinacyjnej. Do-| Prokurator: Dlaczego X. Tchorznicki do pro- 
ikładną wiadomość o dniu posiedzenia podamy później, : tokółu tak zeznawał? 


Obiady od godz. | do 3 po 2 złr. w. a. 


— Dnia 31g0 stycznia pochmurno, po południu mały, 
w nocy ebfitszy deszcz i wicher; term. od —2*8 do- 
szedł do -|-4*2 ©. Barometr opadł bardzo nisko; o 
godzinie Tej rano d. 1go lutego stan jego był 720:5 
millim., term. —|-5:5 ©. — Wiatr zachodni. 

— W sobotę d. 2go lutego: Oczyszczenie Najśw. 
Maryi Panny; w niedzielę 3go: św. Błażeja b.; w po- 
niedziałek 4go: św. Weroniki p. 


dać, wszak od miesięcy sprawa ta stała na po- 
czyć tak dobrze z ewentualnością tryumfu, jak 


faktowi temu parę uwag poświęcić. 
Przedewszystkiem warto skonstatować, że sukces 
jenerała Boulangera był niespodzianką prawió 
wszędzie w kołach urzędowych, nietylko w Pa- 
ryżu i we Wiedniu, ale nawęt w Berlinie. Wiem, 
że jeszcze w niedzielę osoba wysoko postawiona 


Sprawy sądowe. 


Proces kukizowski. 


Lwów 31 stycznia. 


Z powodu, że na dzisiaj zapowiedziane było 
przesłuchanie X. Tchorznickiego, salę rozpraw za- 
pełnili szczęlnie ciekawi. 

Zanim wszakże wprowadzono na salę X. Tchorz- 
nickiego, odczytane zostały różne pisma. I tak pi- 
smo rektoratu politechniki, rozstrzygające spór 
między oskarżycielem a obroną o to, kiedy księ- 
życ w pamiętną noc wschodził i zachodził. 

Dalej odczytano pismo kolei Karola Ludwika, 
wykazujące ruch pociągów, a to celem przekona- 
nia się, do których pociągów na dworzec jeździli 
Aleksander i Wł. Strzeleccy. 

Nie przychylono się do prośby p. Spanga, aby 
przesłuchać jego żonę, jako świadka. 

"Odezytano odezwę sądu, z której wynika, iż 
dlatego nie chciał rozciągnąć kurateli nad X. 
Tchorznickim, musiałby bowiem rozciągać takową 
nad wszystkimi zdziecinniałymi starcami. 

Odezytano zeznania X. Tchorznickiego, składa- 
ne w śledztwie. Znane są one Czytelnikom z aktu 
oskarżenia. Gdy się je obecnie w całości słyszy, 
są one tak ogólnikowe, chwiejne i bezbarwne, że 
nie na nich budować nie można. 

Po odczytaniu tych protokołów, p. prokurator 


pewniała, że wybór kontr-kandydata nie ulega ża- 
dzynarodowe, że prawie wszystkie rządy pozba- 


Powodzenie, jenerała Boulangera jest istotnie 
zagadkowe. Żeby on posiadał wojskowy geniusz 
pierwszego, lub zmysł polityczny i pewien tajem- 
niczy mistycyzm Napoleona III, toby można prę- 
dzej w nim szukać materyału na „zbawcę* na- 
rodu francuskiego, choćby tylko na czas pół-poko- 
lenia. Ale na to się zgadzają wszyscy, eo mieli 
sposobność poznać jenerała Boulangera, iż podo- 
bnych przymiotów on nie posiada, że to człowiek 
średnich zdolności. Owa mieszanina i sztuczna 
koalicya żywiołów, z jakich się składa większość, 
która stoi po jego stronie, w puch się. rozleci 


te żywioły skojarzyła nienawiść przeciw Rzeczy- 
pospolitej i rządom parlamentarnym we Francji. 


padkowe, są tylko możebne przy wyborach po- 
wszechnych i to w kraju, który niestety przed- 
stawia dziś bolesny widok psychopatyczny. 

. Przypominamy sobie teraz słynne dictum hr. 
Beusta w roku 1870, po katastrofach, jakie 
Francyę bez oporu spotkały: „Nie widzę Europy.“ 
Nie wiem, czy Europa istnieje, ale to pewna, że 
Francyi się nie widzi, Wypadki we Francji sta- 


było, a dopiero w następnych dniach rozwinęła 
się gorączka przyranna, nieżyt płuc, pęcherza, 
rozwolnienie, a wtedy wystąpiły i groźne przy- 
pady chorobowe, ogólna prostiracya i upadek sił. 
Pkoro zaś tak było, nie możną żadną miarą zan 


krwi, reakcyi zapalnej jednakże zrazu jeszcze nie 
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przeczyć i musi się 
ważać za możliwe 
niedziałek, wysilając siłę woli, 
czas dźwignąć się z 
pokoju, skoro na drugi dzień jeszcze to zdołał 
a dopiero w następnych dniach ciężko zaniemógł. 


ze stanowiska lekarskiego u- 
, że ksiądz mógł w po- 
na pewien 
łóżka i pójść do drugiego 


Po wywodzie ściśle fachowym Dra Lukasa, za- 
pytał go r. Simonowicz, czy lekarze nie wy- 


A użycia innego narzędzia prócz kantowa- 
ego 


R. S im onowiez: Czy te rany zadane księdzu 
Tehorzniekiemu były czynnością , która zdolna była 
o śmierć przyprawić? 

Dr Lukas: Tak. 
rzeczą niezwykłą. - 

imonowicz: Czy p. Strzelecki , przy- 
puszczając, że tam był, byłby w stanie ? 

Dr Lukas: Byłby w stanie każdy młody 
człowiek. 

R. Simonowicz: 

Dr Lukas: To 


Wyzdrowienie księdza jest 


Sądowa medycyna poucza, że 
Sprawca nie zadowala się jednem uderzeniem. Zwy- 
kle za wiele uszkodzeń robią. Sprawcy chodzi 
y pierwszej chwili o to, aby ubezprzytomnić o- 
arę. 

Dr Stebelski: Czy nie jest możność wyklu- 
czoną, aby kobieta to zrobiła? Czy wobec indy- 
widualności pani Strzeleckiej... 

Dr Lukas: Rozprawa wykazała, że pani Strze 
lecka o tyle ułomna, że jest wielce nieprawdopo- 
dobnem, aby ona to zrobiła. 

Dr Stebelski: Ale ułomność pani Strzeleckiej 
odnosi się do nóg? 

Dr Lukas: Sprawca musi się obliczyć ze swo- 
jemi siłami. Cała budowa, cały ustrój nikły prze- 
mawia za tem, że pani Strzelecka nie posiada po- 
trzebnej siły do popełnienia tego czynu. 

Dr Stebelski: A czy zrobił to mańkut, jak 
przypuszezał X. Dygdalewicz? 

Dr Lukas: Jestem przeciwnego zdania. 

Dr Stebelski: Czy ten Łucio, który jest 
mańkutem, mógł zadać to uszkodzenie? 

Dr Lukas: Mógł lewą ręką dusić, a potem 
lewą ręką bić. 

Drowi Lukasowi stawia jeszcze pytania proku- 
rator p. Girtler, poczem o godzinie 3*/, wszedł 
na salę nieobecny podczas przemówienia Dra Lu- 
kasa, drugi biegły Dr Barącz i wydał parere 
lekarskie, identyczne z poprzedniem orzeczeniem 
Dra Lukasa. 

R. Simonowicz: 
zadać te uszkodzenia ? 

Dr Barącz: Wydaje mi się to nieprawdopo- 
dobnem, bo sprawca działał z pewną siłą; wobec 
wieku, osłabienia i dolegliwości podsądnej wątpię, 
aby ona to zrobiła i przypuszczam, że tu działała 
męzka siła. R 

Stawiają jeszcze pytania adjunkt Dr Stebelski 
i prokurator p. Girtler, poczem Dr Roiński z po- 
wodu, że poruszaną była kilkakrotnie ułomność 
pani Strzeleckiej, wniósł, aby biegli lekarze zba- 
dali stan zdrowia i siły pani Strzeleckiej. 

Dr Girtler zgadzając się z” tym wnioskiem 
zauważył, że dzisiejszy stan zdrowia nie będzie 
mógł być dowodem, iż przed sześciu miesiącami 
był on taki sam. 

Trybunał udał się na naradę i uchwalił przy- 
chylić się do wniosku Dra Roińskiego i polecił 
Drom Lukasowi i Feiglowi zbadanie stanu zdro- 
wia pani” Strzeleckiej odnośnie do zeznań świad- 
ków i odnośnie do tego, że ta podnieść się nie 
może i uskarża się na chorobę krzyża. 

Na tem odroczono rozprawę o godz 38/, do ju- 
tra rano. Przesłuchani zostaną: prof. Dr Feigel i 
Dr Gostyński, przyczem jednak obecni jeszcze być 
muszą pp. Dr Barącz i Dr Lukas. 


Czy pani Strzelecka mogła 


W R O RSE 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 
Kraków dnia 1-go lutego. 

Zarówno u nas, jak zagranicą, odbyt jest utru- 
dniony, dlatego nagromadzone zapasy nie zmniej- 
szają się wcale, owszem zwiększają się jeszcze 
nadchodzącemi dowozami. Wskutek wzmagającej 
się tym sposobem podaży, ceny dotychczasowe 
z trudnością tylko utrzymują się, a obroty dla 
braku kupujących są ograniczone. 

Płacono za pszenicę białą od 7:50 do 7:90 złr., 
za czerwoną od 740 do 7:80 złr., za żółtą od 
140 do T75 złr.; za żyto od 6-— do 6:40 złr.; 
za jęczmień od 6— do 6.75 złr.; za owies od 
6:15 do 6'40 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów. 
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Rozwiązanie szarady. 


Ostatnia szarada znaczyła Kinoskefale. 
Pierwsze piękne rozwiązanie nadesłał Zygmuś 
Ziemba, który się zrzeka nagrody. Brzmi ono 
następnie: 5 


Gdzież są o Grecyo! gdzież są owe czasy, 
Gdy ziemia twoja takich wydawała 
Jak Temistokle lub Pelopidasy, 
Których dziś jeszcze opromienia chwała! 
Gdzież ludzie tacy, jak Leonidasy 
I Termopilan owa garstka mała?.. 
O stara Grecyo! taką sławą zdobna, 
W czem do dzisiejszej ty jesteś podobna ?.. 


Czyli przynajmniej na wzgórzach Hellady 
zwie się czasem smętny śpiew pastuszy, 
piew, co przypomni obrazy z Iliady 
dziwnym czarem przemówi „do duszy ?.. 
Czyliż przynajmniej pieśń jakiej Najady 
Dawne wspomnienia w pamięci poruszy, 
Lub za tym wodzem znów obudzi żale, 
Co poległ mężnie pod Kinoskefale?.., 


Nagrodę otrzymał zatem Kazio w klasztorze 
Franciszkanów za następujące rozwiązanie; 
Dwaj przyjaciele niezwyciężeni 
W dziele Plutarcha odźwierciedleni, 


CZAS z Soboty 2 Lutego 1889. 


Prezydyum zostaje upoważnione do wyrażenia 
Cesarstwu i wdowie we właściwy sposób głębo- 
kiego żalu i najszczerszego współczucia. Izba weź- 
mie w pogrzebie udział in corpore. (Wysłuchawszy 
stojąc przemowy prezydenta, wniosła Izba trzy- 
rotny entuzyastyczny okrzyk na cześć Najjaśniej- 
szych Państwa). 

Wieden 1 lutego. Na posiedzeniu dolno-au- 
stryackiego Wydziału krajowego poświęcił Marsza- 
łek gorące słowa najgłębszego współczucia z po- 
wodu zgonu Arcyksięcia Rudolfa. Na pełnem po- 
siedzeniu wiedeńskiego magistratu dyrektor Bitt- 
mann wobec zgromadzonych wszystkich radców 
dał wyraz lojalnym uczuciom. Na posiedzeniu A- 
kademii Umiejętności wspomniał prezydent z wzru- 
szeniem o śmierci Arcyksięcia, najwybitniejszego 
członka honorowego Akademii, podnosząc jego zna- 
komite zdolności i zapał dla nauki. 

Praga 1 lutego. Dzienniki dzisiejsze wyszły 
tak samo jak wczorajsze z czarną obwódką i ogła- 
szają wspomnienia pełne porywającego żalu. Poli- 
tik powiada, odpowiadając na wczorajsze wynu- 
rzenia Bohemii: Ludy Austryi nie zdołają niczem 
tak dobrze okazać żalu i dowieść jego szezerości 
dla bolesnym ciosem dotkniętego monarchy, jak 
przez podanie sobie przy trumnie szlachetnego 


nieboszczyka rąk do zgodnej i poczciwej , wspól- 
nej pracy. Byłoby to niezawodnie najwspanialszym 
obchodem żałobnym, jakiby wzniosłemu Następcy 
tronu wyprawić można. My jesteśmy gotowi uczy- 
nić ze swej strony w tym celu wszystko, co można. 

Herlin 1 lutego. Prezydent parlamentu otwo- 
rzył posiedzenie przemową, której obecni stojąc 
słuchali. Mowa ta brzmi: „Wskutek nagłej. śmier- 
ci Następcy Tronu Rudolfa, przyjaciela z lat mło- 
dzieńczych naszego Cesarza, jedynego syna i spad- 
kobiercy Cesarza Franciszka Józefa , najwierniej- 
szego sprzymierzeńca naszego cesarza i narodu, 
postradał najpiękmiejsze swe nadzieje także au- 
stryacko-węgierski naród, będący nam tak bliskim 
przez wspólność interesów, sąsiedztwo i po części 
też przez pokrewieństwo szczepowe. Panowie, po- 


telegramem powołali prof. Dra Wiederhofera do 
Mayerling, dokąd się też tenże najbliższym po- 
ciągiem natychmiast udał. 

Dr Wiederhofer zaś stwierdził w przedsięwzię- 
tem bezzwłocznie badaniu, że w głowie zgasłego 
Arcyksięcia znajdowała się znaczna rana, uwy- 
datniająca się szerokiem rozerwaniem wierzchu 
czaszki i kości czaszkowych, eo musiało sprowa- 
dzić bezpośrednio śmierć; stwierdził też, że rana 
zdziałana była strzałem, a przy łóżku , tuż pod 
prawą ręką, leżał wystrzelony rewolwer. Położe- 
nie broni nie pozostawiało najmniejszej wątpli- 
wości, że nieboszczyk zadał sobie śmierć własną 
ręką. Ponieważ służba Następcy Tronu umiesz 
czoną była w gmachach przyległych, a do oso- 
bistej przy Nim usługi przeznaczony lokaj, wy- 
szedł był zrana na czas dłuższy z polecenia 
Arcyksięcia, aby się zajął zamówieniem polowa- 
nia, nie mógł nikt usłyszeć strzału. Zadaniem wy- 
słanej bezzwłocznie do Mayerlingu i podług norm 
obowiązujących złożonej komisyi było spisač pro- 
tokólarnie stan rzeczy i uboczne okoliczności. 

Nie możemy przemilczeć, że dużo osób z naj- 
bliższego otoczenia zgasłego Następcy Tronu zau- 
ważyło u niego w ostatnich tygodniach chorobli- 
wą drażliwość nerwową, a przeto trzebą Się u- 
twierdzić w przekonaniu, że straszny ten wypa- 
dek był wypływem chwilowego pomięszania zmy- 
słów. Dodać jeszcze wypada, że Następca Tronu 
skarżył się od niejakiego czasu często na mocny 
ból głowy, który sam przypisywał spadnięciu 
z konia w jesieni roku zeszłego, co jednak w swo- 
ım czasie na wyraźny rozkaz Następcy Tronu 
trzymano w tajemnicy. 

twiedeń 1 lutego. Pogrzeb Następcy Tronu 
Arcyksięcia Rudolfa odbędzie się, z zastrzeżeniem 
zezwolenia Cesarskiego, we wtorek popołudniu o 4 
godzinie. 

Krąży pogłoska, iż Cesarz wyraził swe życze- 
nie, aby uroczystość pogrzebowa odbyła się z naj- 
większą prostotą. 

Kondukt pogrzebowy ma się udać najkrótszą 


Obaj Ojczyzny wierni synowie 

Słabej swej matce wrócili zdrowie 
Przez one leki na słabość wszelką : 
Miłość ojczyzny i wiarę wielką. 

Stękała ziemia, pierzchały fale, 

Gdy woje mężnie wiedli ku chwale. 
Pod Leuktrą fason Tebańskich szyków 
Był praktyczniejszym niż Spartańczyków, 
Toż mimo innych w kraju pogłosek 
Epaminondas utarł im nosek. 

Druh Pelopidas z drugiego krańca 
Wiódł do krwawego hufy swe tańca 

I dokazawszy tam cudów męztwa, 
Ofiarą życia wziął laur zwycięztwa, 

I z rąk tyrana wyrwał Tessalę 

W bitwie pod sławnem: Kinoskefale. 


Bardzo udatne wierszowane rozwiązania nade- 
słali pp.: Józef Drobner, Marya W., Leopold Pa- 
wlikowski, Urszula Mossakowska, Ignacy Mos- 
sakowski, Ludwina S. z ulicy św. Marka, Hele- 
na Š. z Zakopanego, J. Marszałkowicz z Morawi- 
cy, H. ze Siedlisk pod Bobową, Lena S. z Chrza- 
nowa, Andrzej Karaś, Władzio K. 

Rozwiązania wierszem nadesłali pp.: X. A. W. 
z Ciężkowice, G. T. z Przemyśla, Adam Sta- 
szczyk, Doboszyński z Sambora, Stanisław Goraj 
í Marya Goraj z Rzeszowa, Joachim z Wielopola, 
J. Gutakowski, X. Jan; Kanty Furmanek w Ja. 
rosławiu, Łapaj z Podgórza, Józio z ulicy św. To- 
masza, z ulicy Wolskiej, Narcyz Szpang, gimna- 
zyalista, A. M., St. Piotr Bogucki, N. z B., F. z Krze- 
szowic, J. Lewandowska ze Szezucina, Prawdzic 
ze Szezucina i W. K. ze Lwowa. 

Prozą nadesłali rozwiązania pp.: 
cińska, Zofia Dachówna, 
bieki z Ruszczy. 


Artykuły w dziale „Nadesłane* mie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


a 


Helenka Mę- 
z Dąbrowy, Stefan Ba- 


W. NADESŁANE, drogą przez miasto do kościoła Kapucynów, w któ-| wstawszy z miejsc swoich, chcieliście dać wyraz 
NE rego podziemiach złożone będą zwłoki. W nocy |najżywszemu współezuciu i serdecznemu żalowi, 
RY Szarada z niedzieli na poniedziałek zwłoki zmarłego Arcy-|jakim ten smutny wypadek napełnia naród nie- 


księcia będą przeniesione z jego sypialni do ka- 
plicy dworskiej. W poniedziałek przed południem 
dozwolonym będzie wstęp dla publiczności. 

Większe ulice miasta są zupełnie okryte żałobą. 

W Izbie adwokatów odbyło się uroczyste posie- 
dzenie, na którem uchwalono, aby. w odpowiedni 
sposób dać wyraz najgłębszej boleści. 

Liczne gminy przedmiejskie postanowiły wysto- 
sować adresy kondolencyjne. 

Według doniesienia jednej z miejscowych ko- 
respondencyj, odbyła się wczoraj po południu sek- 
cya i zabalsamowanie zwłok. 

Na uroczystem posiedzeniu senatu akademickie- 
g0 wyraził rektor Suess najgłębsze współczucie. 

Wiedeń 1 lutego. (pryw.). Zwłoki Arcyksię- 
cia Rudolfa spoczywają na katafalku w sali jadal- 
nej. W sobotę wieczór przeniesione zostaną do ka- 
plicy burgowej, gdzie dla publiczności do wtorku 
w południe wystawione będą. Pogrzeb we wtorek 
o godz. 4 po południu. Ambasadorowie i arysto - 
kracya zapisują kondolencye na arkuszach. Lud 
ciągle dziedziniec Burgu zapełnia. Miasto i przed- 
'|mieścia pełne czarnych flag. Grupy w ulicach czy- 
tają dzienniki, szukając rozwiązania strasznej za- 
gadki. Akademia, uniwersytet i seniorzy korpora- 
cyj studenckich odbyli żałobne zebrania. Rektor 
Suess w gorącej mowie żałował Sýna Cesarskie- 
g0, gwiazdę państwa, przywódcę pokolenia. Toż 
samo wszelkie instytucye, korporacye miastą i ca- 
łego państwa, Wydziały krajowe, Koło polskie 
naradzają się nad objawieniem współczucia. Ze- 
wsząd przybędą deputacye. 

Wiedeń 31 stycznia. Sekcyę zwłok Arcyksię- 
cia rozpoczęto wczoraj wieczorem o godz. 9. Powo- 
łani do niej zostali: przełożony patologiczno-ana- 
tomicznego Instytutu prof. Kundrat, obadwaj le- 
karze przyboczni Widerhofer i Auchenthaler, oraz 
komisya dworu. Obdukcyę ukończono o północy, 
poczem w nocy przeniesiono zwłoki do wielkiej 
sali jadalnej i ustawiono na marach. 

Audyencya Tiszy u Cesarza była wzruszającą. Mil- 
cząc, podał Monarcha Tiszy dłoń, ściskając ją silnie. 
Przygnębiony boleścią Tisza ledwie zdołał wyra 
zić swą kondolencyę. Upraszano Cesarza, aby 
jeszcze przed pogrzebem, albo przynajmniej po- 
tem na pewien czas pozostał w samotności. Mo- 
narcha odrzucił tę radę, mówiąc, iż pozostanie 
przy swoim synie. 

Według Budap. Corresp. poruczył był Areyks. 
Rudolf już przed dwoma laty i ponownie przed 
tygodniem uporządkowanie papierów swoich i manu 
skryptów szefowi sekcyi Szógyenyf'emu. Niedawno 
otrzymał Szógyenyi list, w którym Następca Tro- 
nu, wyrażając żal, iż nie mogąc pomówić z Szó- 
gyenyim dlatego, iż dzieci jego są chore na 0- 
drę, przypomina, że na wypadek śmierci powie- 
rzą Szógyenyi emu uporządkowanie swoich licznych 
papierów. Ą 

Wiedeń 1go lutego. W Izbie deputowanych 
miał prezydent Smolka następującą przemowę : 
Zgromadziliśmy się pod brzemieniem przygnębia- 
jącego wypadku, chcemy dać wyraz uczuciom nie- 
wysłowionego smutku, jakim przejęte są ludy 
Austro-Węgier. Najcięższy cios dotknął Cesarza, 
Cesarzową , dom Cesarski i monarchię w tak stra- 
szny i nagły sposób i pogrążył całe państwo i 
jego przyjaciół w niewymowną żałobę. Niepowe- 
towaną jest strata dla tronu i państwa, gdyż tak 
wspaniały spadkobierca, ukochany przez lud i bę- 
dący jego dumą i nadzieją, mąż, obdarzony tak 
wybitnemi przymiotami umysłu i serca, rokujący 
tąk wielkie nadzieje na przyszłość, nagle w kwie- 
cie wieku z grona żyjących wyrwany został. 

Ukorzmy się przed niezbadanym wyrokiem Opa- 
trzności i błagajmy Wszechmocnego, aby tak okro- 
pnie i ciężko dotkniętym rodzicom i wdowie do- 
dał siły i mocy do zniesienia tak strasznego nie- 
szczęścia, które jest także naszem nieszczęściem. 
Wśród przygniatającego smutku chciejmy sobie 
tylko jedno przywieść na pamięć, wypowiedzmy 
tylko jędno słowo, które, jeżeli to wogóle możebne, 
przecież zawiera jeszcze pociechę. Ciężki cios losu 
przenika serca ludów Austryi, które właśnie teraz 
z bolejącem sercem zwracają się ku swemu ce- 
sarskiemu panu. Siłą, na której państwo Spoczy- 
wa, jest to uczucie wspólności i jedności domu 
cesarskiego z ludami, uczucie, które wskutek tego 
ciężkiego nieszczęścia zostało jeszcze wzmocnione 
i pogłębione, uczucie, któremu swobodnie wybrana 
reprezentacya narodu jest przedewszystkiem upra- 
wnioną dać wyraz i złożyć je u stóp w żałobie 
pogrążonego Monarchy. Jego zbolałemu sercu może 
przynieść pociechę miłość i wierność jego ludów. 
która oby była dla nas nowym bodźcem do od- 
dania wszystkich naszych sił w spotęgowanej mie- 
rze do dyspozycyi Cesarzowi i państwu, 


miecki i parlament niemiecki.* 

Prezydent mniema, iż działał w myśl parlamen- 
tu, składając kondolencyę ambasadorowi austro- 
węgierskiemu. (Oklaski). 

Berlin 1 lutego. Według doniesienia dzien- 
ników wystosował książę na Raciborzu z powodu, 
iż pruska Izba panów nie obraduje, pismo kon- 
doleneyjne do ambasadora austryackiego, wyraża- 
jące współczucie Izby z okazyi śmierci Następcy 
Tronu. Deutsches Tagblatt donosi, że książę Hen- 
ryk wyjeżdża na pogrzeb do Wiednia. 

fżerlin 1 lutego. Cesarzowa Augusta przybyła 
wczoraj osobiście do ambasady austryackiej, aby 
wyrazić swe współezucie z powodu zgonu Arcy- 
„księcia Rudolfa. 

Ambasador z żoną przyjęli cesarzową, 
została w powozie, u stóp schodów. E 

Rozkazem gabinetowym cesarz zarządził, aby 
pułk Cesarza Franciszka Józefa i 11 pułk uła- 
nów przez 8 dni nosił żałobę. Obydwa pułki wy- 
szlą deputacye na uroczystość pogrzebową. 

Reichsanzeiger pisze w artykule wstępnym, co 
następuje: 

Niespodziewany zgon Arcyksięcia Rudolfa bole- 
śnie poruszył naszego cesarza, opłakującego stratę 
najdroższego swego przyjaciela. Wraz z domem 
cesarskim i królewskim płacze i cały naród nie- 
miecki przy trumnie młodego, pełnego nadziei 
księcia, który, obdarzony światłym, daleko sięga- 
ącym umysłem, bogatemi przymiotami duszy i 
szlachetnem sercem, wydawał się być przeznaczo 
nym na wielkiego, sprawiedliwego i łagodnego 
monarchę swych ludów, a dla przyjaznego mu 
państwa niemieckiego na wiernego  sprzymie- 
rzeńca. 

Berlin 1 lutego. Komitet Towarzystwa cen- 
tralnego dla podniesienia niemieckiej żeglugi rze- 
cznej i kanałowej zebrał się wczoraj na posiedze- 
nie, w celu uczczenia pamięci zmarłego Następcy 
Tronu, który jako protektor wiedeńskiego kon- 
gresu żeglugi rzecznej osobiście był zbliżył się do 
wielu członków towarzystwa centralnego. 

Obecni stojąc słuchali wzruszającej mowy pro- 
fesora Schlichtinga. 

Stowarzyszenia austryacko-węgierskie wysyłają 
wieńce do Wiednia. 

Monachium 1-go lutego. Rozkaz do armii 
księcia-rejenta nakazuje, aby oficerowie obu puł- 
ków, których właścicielem był zgasły Arcyksiążę, 
na znak uczczenia jego pamięci nałożyli żałobę 
na dni 7. Książe-rejent po otrzymaniu wieści ża- 
łobnej natychmiast wysłał telegramy do Cesarza 
Franciszka Józefa oraz do Arcyksiężnej Stefanii, 
w których wyraża najgłębszy żal z powodu stra- 
sznej a niepowetowanej straty. RZA 

Rzym 1 lutego. Crispi zawiadomił Izbą o zgo- 
nie Następcy tronu Rudolfa i prosił o upoważnie- 
nie do wyrażenia. najboleśniejszych uczuć parla- 
mentu włoskiego narodom Austro-Węgier. 

Prezydent Izby oświadcza następnie, że Izba 
z boleścią przyjęła tak smutną wieść o wielkiem 
nieszczęściu, jakie spotkało Dom cesarski. Izba 
wyraża swój żal i przyłącza się do żałoby naro- 
dów Austro-Węgier, składając hołd pamięci zgasłego 
Arcyksięcia. Wniosek Crispiego rrzyjęto. Senat, 
po zawiadomieniu Crispiego o zgonie Arcyksięcia 
Rudolfa, powziął analogiczne uchwały. 

fózyma 1 lutego. Zapowiedziany na jutro bal 
dworski został odwołany. W kościele narodówym 
dell Anima odbędzie się w dzień pogrzebu uro- 
czyste nabożeństwo żałobne. 

Kardynał Rampolla złożył kondolencyę w imie- 
niu Papieża ambasadorowi Revertera. 

Rzym 1go lutego. Król zarządził 14-dniową 
lekką żałobę począwszy od jutra. 

Bruksella | lutego. Belgijska para królew- 
ska wyjechała wczoraj wieczorem do Wiednia. . 

W Izbie wniósł prezydent wśród głębokiego 
współczucia deputowanych, którzy przemowy jego 
stojąc słuchali, aby na znak żałoby zamknąć po- 
siedzenie. Jednocześnie wyraził prezydent najgłęb- 
sze współczucie dla Następczyni tronu, dla bel- 
gijskiego domu królewskiego i cesarskiego domu 
Habsburgów. Szef gabinetu poparł wniosek prezy- 
denta, poczem posiedzenie zamknięto. 

Sąd kasacyjny postanowił, aby na znak żałoby 
zawieszono wszelkie posiedzenia poszczególnych Izb. 

Bruksela 1go lutego. Minister Spraw zagra- 
nicznych wystosował do Cesarza austryackiego i 
do Arcyksiężny Stefanii depeszę, w której wyra- 
ził żywe współczucie Belgii z powodu nieszczę- 
śliwego wypadku. Wszystkie bale dworskie i inne 
uroczystości odwołane. 

Londyn 1 lutego. Minister, ciało dyplomaty- 
czne i reprezentant królowej zjawili się w amba- 
sadzie austryąckiej w celu złożenią kondolencyj. 


M ; ułożyła Joanna Nisarkiewiczówna. 

Ę Nową szarądę niosę wam w ofierze: 3 
Pierwsza wraz z drugą krucha i kulista. Sess 
Na pierwszej z trzecią zabawi się szczerze, 

Kto z karnawału na czasie korzysta. Buła 
Trzecia zaś z pierwszą da nazwę istoty, 

Która w mem sercu trzyma miejsce pierwsze. ls a 
A pierwsza z czwarią mistrz lichej roboty 
Tem się odznaczał, że złe składał wiersze. 
Trzecią z ostatnią każdy znawca chwali, 

I wy mieszkańcy królewskiego grodu 
Witaliście ją w dobrze znanej sali 

Uwielbień chórem jak gwiazdę zachodu. * =: 
Ostatnia z pierwszą święta nazwa w kraju, 
Gdzie Mahometa złoty księżyc włada, 

I od Stambułu do Bakczyseraju, » 

Na głos ten wierny na kolana pada. i RZE 
Czwarte zaś z drugiem buja po przestworzu 
W przededniu burzy, gdy chmura nadchodzi, 
Wróżąc, że wkrótce podniesie się morze , 
Grożące statkom i straszne dla łodzi. fina 
Pierwsza nakoniec daje się powtórzyć: kas 
Znajdziesz ją wszędzie na wsi jak i w mieście, 
Druga powtórna da się także użyć mang 
Zawsze w bliskości dzieci — a nareszcie 
Całość szarady, gdzie się wszystko mieści 

Da ci stolicę... albo równie składnie 

Przy liczbie mnogiej mój wiersz ztąd wypadnie 
Tak co do formy jak i co do treści. 


która po- 


Rozwiązanie uprasza się przesłać wierszem. — 
Nagroda 4 tomy poezyj Mickiewicza. 


O Z AR O ZOZ SOWY EROS SETA 
NADESŁANE. (32) 


RADY LEKARZA. — DOLEGLIWOŚCI Ż0- 
ŁĄDKA I KISZEK. — Mało organów ludzkich bywa 
tak często przez choroby nawiedzanemi, jak żołądek 
i trzewa. Mnóstwo też środków zalecano przeciw tym 
słabościom. Wiele z nich poszło w zasłużone zapo- 
mnienie, a nierównie większą ilość ten sam los cze- 
ka. Prawdziwą zatem jest zasługą zapoznać chorych 
ze środkiem poważnym, który w większej części wy- 
padków sprowadził najzupełniej pomyślny skutek. 
Akademia medyczna w Paryżu, po licznych doświąd- 
czeniach odbytych przez komisyę umyślnie w tym 
celu wysadzoną, utwierdziła i zaleciła używanie wę- 
gla Belloca, w proszku albo w pastylkach, w lecze- 
niu tych słabości, które, jak to mówią, „doprowadza- 
Ją często chorych i lekarzy do rozpaczy.“ 


NADESŁANE. (39 2-12) 


najczystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna- 
ny we wszystkich chorobach przyrządów 
oddychania i trawienia, w gośćcu, nie- 
życie żołądka i pęcherza. Znakomity dla 
dzieci, rekonwalescentów i podczas bło- 
gosławionego stanu. 


Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający. 


Henryk Mattoni w Karisbadzie i Wiedniu. 


Arcyksięcia Rudolfa. 
Welegramy. 


Wiedeń 1 lutego. Wiener Ztg w nieurzędo- 
wej swej części donosi: Wiadomości podane przez 
nas wczoraj o przerażającym wypadku śmierei 
Następcy Tronu Rudolfa, opierały się na pier- 
wszych spostrzeżeniach, jakie z najbliższego oto- 
czenią dostojnego nieboszczyka pod odurzającym 
wpływem nieszczęsnego wypadku doszły do Wie- 
dnia. Otoczenie to, wszedłszy po wybiciu drzwi 
do sypialni, zastało Następeę Tronu na łóżku nie- 
żywego. Na tem pierwszem wrażeniu polegały na: 
deszłe do Wiednia doniesienia i przypuszczenie, 
iż zaszedł atak apoplektyczny. Obecni naglącym 
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Książę Walii nie wyjedzie do Nicei, lecz do są 
Wiednia, aby być obecnym na pogrzebie, podczas 
którego będą reprezentowani wszyscy członkowie E 
domu królewskiego. Królowa telegraficznie prze- 
słała Cesarzowi -austryackiemu najgłębszą swoją 
kondolencyę. Salisbury poruczył ambasadorowi = 
angielskiemu w Wiedniu, aby wyraził kondolen- a 
cyę w imieniu rządu angielskiego. > 

Londyn 1 lutego. Książę Walii przybył u: 
myślnie z Handringham, aby w imieniu królowej 
i w swojem własnem zawieść kondolencyą do Wie- — 
dnia. Deym odebrał jednak po południu depeszę 
Kalnokyego, w której mu donosi, że cesarz, bę- 
dąc moeno przygnębionym, pragnie, aby pogrzeb 
odbył się w ścisłem kółku rodzinnem, wskutek = 
czego książę zdecydował się nie jechać do Wiednia. 

Amsterdam 1 lutego. Staatscourant donosi, 
że z powodu zgonu następcy tronu austryackiego za- 
rządzono trzydniową żałobę dworską. 4883 

Petersburg 1 lutego. Goniec urzędowy Za- 
mieszcza w żałobnych obwódkach sympatyczny 
nekrolog o Areyksięciu Rudolfie. Journal de St. 
Petersbourg wspomina w sympatycznych wyrazach 
o ciężkiej stracie, nad którą boleją także w Ro- 
syi, której dom panujący łączy osobista przyjaźń 
z Cesarzem austryackim. : 

Wezoraj zajeżdżali liczni członkowie domu ce- 
sarskiego, ciało dyplomatyczne, ministrowie, wielu 
dygnitarzy i przedstawiciele kolonii austryackie, 
ogółem około 500 osób, przed ambasadę austrya 
cką i składali kondolencyę. W dniu pogrzebu od- 
będzie się w tutejszym katolickim kościele nabo- 
żeństwo żałobne. Dwór cesarski przybrał żałobę 
i z tego powodu odwołano bal dworski, zapowie- 


Telegramy biura koresp. 


Paryż 1 lutego. Na posiedzeniu Izby, Jouven- 
cel oświadcza w swej interpelacyi, iż on, ze swej 
strony, jest zwolennikiem wolności, lecz czyż ma 
być pozostawiona swoboda wszelkim nieporząd- 
kom? Floquet chciał przed odpowiedzeniem na 
interpelacyę przedłożyć ustawę przywrócenia wy- 
borów według okręgów. (Prawica wywołuje prze- 
szkody okrzykami, wskutek czego kilku jej stron- 3 
ników przywołano do porządku). 28 

Floquet wykazuje, iż przedłożona przezeń usta- 
wa bynajmniej nie jest zamachem na ogólne pra- 
wo wyborcze, a jeżeli polityka jego nie otrzyma 
aprobaty partyi republikańskiej, to w takim razie 
on ustąpi. Rząd nie chce naruszyć wolności, lecz 
dotknąć tylko tych, którzy starają się obalić Rzecz- 
pospolitą. 

Zaproponuje on rządowi nowe postanowienia do- Ę 
tyczące prawa karnego celem zgniecenia zama- 3 
chów na bezpieczeństwo państwa. Nadużycia afi- 
szowe i kolporteryę należy również ograniczyć 
Ostatecznie żąda Floquet wotum zaufania. 3 

Z powodu śmierci Arcyksięcia Rudolfa zamie- =Ś 
rzała prawica senatu zawiesić posiedzenie na znak 4 
żałoby. Prezydent na to zauważył, iż z powodu roz- 
bierania interpelacyi Jouvencela Izba nie może 
pójść za przykładem senatu, zaś różność postępo- 
wania mogłaby być żle tłomaczoną ; następnie pra- 
wica odstąpiła od swego zamiaru. 

Paryż 1 lutego. Cassagnac atakuje. gabinet. 
Hubard żąda przeciwko Boulangerowi czynów a 
nie słów. Floquet zgadza się na walczenie prze- 
ciw wszelkiemu zamiarowi dyktatury. Dyktatura 
mnsi być środkami prawnemi zwalezoną, a w ra- 
zie potrzeby wypada użyć innej broni. Madiet- Ee 
montjan powiada, iż z Boulangerem należałoby 
prędko się załatwić, że tenże znajduje się w tych 
samych warunkach, jak niegdyś Napoleon. Bou- 
lanżysta Laguerre nazywa oszczerstwem utrzymy- 
wanie, że Boulanger otrzymuje zasoby pieniężne 
z zagranicy. Clemenceau wykazuje, iż niema wcale 
powodu do zmiany gabinetu; zażądany przez 
Passy'ego zwyczajny porządek dzienny został od- 
rzucony, poczem uchwalono 300 przeciw 240 gło- 
som przyjęty przez rząd porządek dzienny Mon- 
tauda, według którego Izba w zaufaniu do sta- 
łości rządu, przechodzi do porządku dziennego. 

Większość, która głosowała za tym porządkiem, 
składała się wyłącznie z republikanów; mniejszość 
składała się z 169 członków prawicy, 14 bulan- 
żystów i 58 republikanów. 

Rzym | lutego. Minister skarbu przedłoży 
w niedzielę Izbie exposé finansowe. 

Bukareszt | lutego. Izba wybrała Konstan- 
tyna Gradisteano (liberalno-konserwatywnego) pre- 
zydentem. z 

Ateny 1 lutego. Izba uchwaliła konwencyę 
z austro-węgierskim Lloydem. 

Waszyngton 1 lutego. Senat przyjął doda- 
tek do budżetu konsularnego. Wiceprezes Sher- 
man protestował przeciw szowinistycznemu wyra- 
żaniu się niektórych mowców i zalecał ostrożność, 
aby nie porwać Stanów Zjednoczonych do kro- 
ków, któreby smutne skutki sprowadzić mogły. — 
Wnioski, aby w Petersburgu, Berlinie, Paryżu i 
Londynie zamienić poselstwa na ambasady, odrzu- 
cono. 


KURSA TELEGRAFICZNE. a 
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4 CZAS”z Soboty 2 Lutego 1889. 
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Złota Księga Szlachty Polskiej. Wiedeń — „Hôtel Métropole“. Plac pod budowe 


sci i lub do parcelacyi, 600 sążni [], przy ul. ETE a Sta 
a ł Ł tom. — ak 5 , f 
ape a przedpłaśa na Rocznik Ringstrasse, Franz - Josefa - Quai Długiej Nr. 13, blisko „plant, z frontem Dziesięć medali zasł ugi I dyplom honorowy 
Xit 6 zřr. za egzemplarz. rzed- AE na ulice, z Dudynkami przynoszącemi zrycze . g .. 
piate y zgloszenia rodzin przyjmuje RZA i DE Wielki pierwszorzędny hotel. ë dobry procent, do r prze E na Wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
niżej podpisa . ; 0"... |] 800 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów i fol kosę 143-5 6 j 
Teodor Żychiiński. | (takłe „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele" Dunajowe i biuro telegr. w hoten. Stany: | men mm a M ( ZA NIDAROWNANE ; 


wyroby kosmetyczne, toaletowe i perfumy 


A "fig Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem 
Antilentilia. skutku i dobroci z Antilentilią. Środek ten otrzymany z odświeżają- 
cych substancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 
cerze Świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr. : 


W grudniu 1888 r. Poznań, św. Marcin 43. tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie Sluchaj, słuchaj! Śhichaj; sfuchj 
3 y , 


zi 5 I 7 zniżone ceny. (79-88-1(5) L. SPEISER, dyrektor. 
Czytajcie!!! Bajecznie tanio!!! Powszechna 
TYLKO W PRALNI © C aA © || Maszyna do szycia | zir 95 e. 


J. Jaskólskiej w Krakowie Przez pi ż : 1 Cudowną jest działalność tej maszyny, szyje | 
przy ulicy Brackiej |. 7, w podwórzu, PWN pankowo powagi zhadony, i polecony wszystko znakomicie, najgrubszą materyo 


"NART ZARA Ś jak najcieńszy szyfon, funkcy onuje dobrze,ła: ||. 
SRA = U Uh ZA PP ice" ROAR dnie wygląda brązowara, zdubi każdy pokój. 
p b Pany ZaSS > 5 p . Nie do darowania, gdzie w domu brakuje 


NF włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
Pilipton kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem 
tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — Cena 
flakonu 1 złr. 50 centów. 


Tylko aptekarza Ghillanego bukiet leśny jest najlep- 
szym i majskuteczniejszym środkiem do odświeżania 
powietrza w mieszkaniach, tudzież najprzyjemniejszym zapa 


AEREE EX 


Rękawiczki z mojej pralni wychodzą jako nowe =. d - 1” najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
białe i miękkie. Przyjmuje się również do pra- chem do pokoi i chustek do NOSA. Przy zakupnie należy uważać na powyższy znak MIAŁ że maszynę do szycia mo- Walentin i 45 iwacaca | porostu włosów A U — Cały flakon 3 złr. — 
nia i odczyszczania materye jedwabne, wełniane, ochronny i żądać wyraźnie tylko 20a WYEOWRĆ S ść e Por Een T oE 60 aobtÓW. 

a Śaznie cało, Faai Wy eio ah wag” aptekarza Ghillanego WE ©1lbrzymim jejt odbyt tej maszyny, dlatego RE 5 a 
serdaczki wypiera 'chemicznie bez prucia ich, p g trzeba się spieszyć z zamówieniem, gdyż PUDER kaSH 4% EC Y. 


Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem jego nie- 


ZB o pik , =>, zap s wkrótce się wyczerpie. Zamówievie 
chyba, że są bardzo zabrudzone, również trze- ||) u kK | | © || u | | e Gi | || e 3 @. EA STERA EE GRAD 


wiki balowe, zarzutki, serwety gobelinowe, sta- + | oró j dobroci. — Pudr książęcy na tkich tawach odnosił pal ierw- 
3 y i SCORE SO gotówkę lub za. zaliczką. (352-2-2) porównanej dobroci. ażęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pierw 
rożytne makaty, hafty W różnych kolorach prze- ZW TEROPODA DOO ZZOZ ZZ A ZZOZ O OOOO ORA ODA * £ 3 Szeństwa, a l e medale zastu i, akiemi został wys czegól lepie le- 
rabiane złotem i srebrem, ornaty i inne przybory | | C- K- „radca rządowy pan profesor Br. Schnitzler pisze o nim; Pański „bukiet Składy we wszystkich miastach pożądane. caja. — Pudr ESC nie a Żadnych BER Aoi Miekito DAJ ZYE AR 
kościelne, prześcieradła sarnie i jelenie, spodnie leśny aptekarza Ghillanego jest znakomitym wyrobem, nadającym się szczególnie L. Müller w Wiedniu | mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną. białość 
i kaftany skórzane. Wszystkie roboty uskute- zarówno do odświeżenia powietrza w pokojach osób chorych, jak do wziewań w nieżytach R Ena > i jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia twarzy. — Pudełko małe 
czniają się jak najstaranniej i szybko, zamiej- dróg oddechowyeh. Polecam go zatem bardzo chętnie. — Wielka flaszka 1 złr., mała 60 ct. Währing, Schulgassa 10. pudru białego 60 c., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 150. Różowy dla blondynek i kremowy 
scowe na żądanie w oznaczonym czasie. Materye w Wieduiu. dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 c., większe złr. 1'20, z łabędzikiem złr. 1-60. 
nie tracą koloru, lecz owszem nabierają świeżo- Wyrób i główny skład ma ° mee I e E 
šci tak, że moja praca powszechne zyskuje uzna- & WETTENDORFER, Płynne złoto 1 srebro, WODA FIOŁ KO WA 
nie. Ostrzegam, że za roboty przyjęte przez zaprzysiężony komisarz taksat. wyrabiający pachnidła i mydła toaletowe, którem każdy natychmiast może pozłocić, posre- W) SR A 3 PT A 
kogo innego pod moją firmą nie odpowiadam, w Wiedniu-Hernals, Weronikagasse Nr. 36. brzyć i poprawić ramy, przedmioty drewniane, Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszezenie skóry, wy 
upraszam zatem uważać na dokładny wyżej rS Składy mają w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Fenz w Rynku gł. — we Lwo- metalowe, szklanne, porcelanowe i inne. Pod gładza zmarszczki, zgrubiały naskórek i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wy- 
dany adres. (OE wie P. Mikolasch apt. i Narodnaja Torhowla wraz z filiami w Drohobyczu, Kołomyi, Prze. | | względem połysku, czystości i trwałości niezró - delikaca, — Cena. 1 zir. w: a. 1 250-12 
aaa ca e: myślu, Stanisławowie i Tarnopolu, — w Brodach W. Landes»erg aptek., w Czecniowcach wnane. Cena flaszki z pędzlem I złr., 6 flaszek RODY Ga 


5 złr., 12 fi. 9 złr. Rozsyłka za zaliczką. Zamó- 

wienia przyjmuje Ebepot chemischer Pro. 

6 dukte, Brünn, Kirantmarkt Wr. 26. 
(244-12-12) 


Papier Kiosetowy 15 e. 


© | Schottwiener Papierfabrik, © CEA an 


2] Wien, VII., Kaisersirasss 76» 
19 (256 61-1 


J. Schnirch, — w Kopyczyńcach M. Reder apt. (186-2-2) 


J. IHNATOWICZ 


we Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3., ulica Halicka róg Wałowej kk 


Filia w Krakowie, Sukiennice |. 20., — i w Czerniowcach, Rynek |. 


A a La | papa 


Dra ROB. BOCK PECTORAL 


(SRODEK NA USMIERZENIE KASZLU) 


Ak 


LLGERS 
* P GkLERBSERE AG, z 


8 WIEN 
ODER HIRSGHFELD 80% 
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KRAJOWA PAROWA FARYKA 


e CZOKOLABY — 


i ODTŁUSZCZONEGO KAKAO 


ANGELO VALERIO 


ces. król. nadworny fabrykant czokolady w Tryeście. 
,  Zaszczycony medalami na wszystkich wystawach, w których brał udział. 
Wieden. A873 r. Hors Concurs, Dyplom międzynarodowego Sądu. 
Fabryka ta, założona w r. 1857, jest pierwszą w monarchii austro - wegierskiej, która 
najnowsze ulepszenia mechaniki u siebie zaprowadziła. 
Wyroby wolne od cła w całej monarchii. 
Cenniki na żądanie opłatnie i darmo. 


Główny skład fabryczny: TRIEST, RIVA, PESCATORI, 20. 
Jedyne składy w handlach: w Krakowie Jana Miki; w Tarnowie Tadeusza Scharffa ; 
w Rzeszowie Jana Kibitz«; we Lwowie Fryderyka Schleichera. (350-4-12) 
Zastępca ilynacy Ringelheim w Krakowie. 


(58-47-50) 


Patent Strakosch-Boner. f 
Maszyny do prania 


i magle 


polecać sgema. 


Aleks. Herzo 
w Wiedniu, Graben, 4 
£ Briunerstr. 6. u 
Katalogi darmo i opłatnie. (329-2-) 


1! Wszystko leci i kupuje!! 
Tylko 2 złr. 95 e. zegarek 
kieszonkowy z łańcuszkiem. 

Cirse i Sp. w Szwajcaryi zbankrutowali i w ten 
sposób odbędzie sie sprzedaż 700 tych wspaniałych 
dobrze idących zegarków męskich, damskich i dla 
dzieci, naśladujacych do złudzenia złote zegarki, 
wraz z gustownym pozłacanym łańcuszkiem. 

Oibrzymie są zamówienia na te zegarki, niechaj 
się każdy spieszy, jak długo zapas starczy. Roz- 

Byłka za. gotówkę lub za zaliczką. 
. = Skład zegarków L. Müller w Wiedniu, 
“Währing, Schulgasse Nr. 10. (351-2-2) 


przeciw: 
zafilegmiemiiui. 
kaszlowi, 
chrypce. 


przy: 
mieżytach dróg 
oddechowych, 
mieżycie itp. 


ZEBZECZEEZBZCECZZBEBZZESZ 
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Nieprześcigniony przez żaden środek na kaszel. 


Bocka Pectoral zastępuje ziółka piersiowe, salmiakowe pastylki solne, cukierki słodowe itp. 


EE Należy się przekonać o wartości leczniczej przez przeczytanie mnóstwa lekarskich świadectw. 
Dla dzieci przenieść go należy nad wszelkie inne środki. 

Bra Bocka Fectorai jest do nabycia w aptekach *) pudełko po 60 ct., jednak należy uważać dokładnie na to, że opakowanie 

zamknięte jest etykietą, jak powyższy klisz. — Składniki'są podane zewnąt.z na każdem pudełku. (1-2-) 

*, Główny skład ma w Wiedniu aptekarz A. Moll, Tuchlauben 9. 


== 


RREZ=R=ZE 


NE” Kaszel, chrypkę, nieżyt pa PRZEM ZĘ 


Tylko prawdziwe z tym znakiem ochron. WY yciag s kodow y Z ziół 
PER YW miodówych i karmelki 


L. H. Pietscha & "Comp. w Wrocławiu. 


Najlepsze środki w cierpieniach szyi i piersi, kokluszu, zapalnych 
przypadłościach błonśluzowych, płuc, przewodu oddechowego i krtani, 
zafiegmienie przyrządów oddechowych. 
"mbadane i polecone przez lekarzy. 
WWyciągu flaszka po 80 ct., 1, zir. i 2 zir., karmelków woreczek po 25 ct. i 40 ct. 
Należy uważać na opis użycia owinięty koło fiaszki. 3 y ; 
Do nabycia w Austryi- Wegrzech we wszystkich aptekach., 


Skład w Krakowie w aptece E. Stockmara. (252-3-) 


lu! 


To są cuda naszege przem 


' Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania |g AOOO sztuk rosyj. 


; ką sy | czak pnatiewa 


używane i mowe, sprzedaje po najniższych | | 
cenach tylko S. Berger w Wiedniu, Gra- |Ę 
hem, Briiumerstrasse 10. (328-2-) | 

Katalogi darmo i opłatnie. | 


: Röslera i R RAR koaianwogo astra- DA 
- chanu, naśladow., ciepło podszyte, 3 złr z 5 ct 
woda na zęby | do ust WAa EU ROWANE, MUSZORZYDKO BO: > E dzo dokład. regulowa- | z wszelkiemi do tego potrzebnemi 


zbyć i sprzedaję tuzin za 11 złr. kosztuje uregulowany ME zońdn zoSARE dt ie | przyborami zupełnie gotową do ro 
i x E EE $ wde . n ; r jest prawie 2 
jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból É lub pojedynczo po al armow b U dzi k, y E A eE D boty. Oświadczam, iż każdemu pie- 


bów oraz do utrzymania i czyszczenia jĘ ; 5 x ` 
; ZSLÓW. Ta Sadana WYBIODOWKLE i słynnie i zir. Za sztukę. wykonany według kliszu, w wspa- ROARY łka e ETAN A È za zaliczką piadzę ROZWI EENS ES 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie Tylko za 4 ztr. niałem niklowem puzderku, z se- | P9SZt» Za skrzynkę policza się 70 e. 


l iemił h. 1 flaszka 85 ct., f z kundniki i ślicznie d i 
A a przybory {3f pisemne | budzikiem, trwale zrobiony, idzie 5 złr. 25 ct. F4ukułka! 


R. Ciichler, aptekarz i budzi najpunktualniej, niczawod- Z powodu gwałtownej wypłaty 


Regulowane wiedeńskie salonowe 


zegary pendułowe | 


we wspaniałej bogato 
4 rzeżbionej gotyckiej: | < 
é ® szafce orzech., politu- | 
ane, około 1 mtr | * 
z UA do RR doskonale wykonana 


cia, bogato rzeżbio- | R 
€ złr. 85 ct. j 
Sprężyna do naciąga- | Szyjąca bez różnicy szyfon, płótno, 


nia jest podwój. ħar- | sukno lub materyę. Maszynę wy- 
towana, werk bardzo. konang ze stali i żelaza rozsyłam 


kosztuje 


13I NRR NNN RIR KR NRR RRR RRR RRNK 
Perskie dywany! 
wspaniałe wschodnie hafty, 
japońskie przedmioty, 


sprzedaje najtaniej pani Karolina Neumann, 


RKRWRWNNKKRRKRRA 
RWNAKNNKURRKNAA 


1 e. k. wył. mprze 


patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schóniinde) 
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 


Ignacy Ikessier. 


Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7. 


1 0 2 . 
W. Rósler's Nachfolger || wgustownem pozłacanem || nie najpiękniejszy, najlepszy i naj. kosztuje zajnow. wy- | sprzedaję tylko krótki czas, 150 córka tureckiego kupca i tłumacza przy c. k. sądzie 
Widna Ie Rogi 4 pudełku, tańszy zegar. orny, doskonale regu- wspaniałych regulowanych kraj owym w Wiedniu Sebetcy Saul. (381-2-3) 
w Wiedniu, I., Regierungsgasse 4. RR RANE Tylko 2 zł lowany, lity, punktual- , 
M nić Gd RUSI ESE p y, y zir. nie idący, prawdziwy | zegarów kukułkowych . a 
E TA Stodleckiego aiee, W RGIyka eR ar 10 cennych podarków : k k dwa lik K k h ji | Są k N 33 
mara aptek., A. Siedle n W. i S > > E mi tór niej ztowały dwa I 
aptek. z aśle u Romualda Palcha, aptek.; ga SANTA 136 P rzodmjotó j; punkta idący RE brązowy, niklowy Acera Mato anie lub. sa W ra OWIE W 0 6 U S im r. br aś 
ż Kołomyi u W. Dąbrowskiego. (59-48-) 0 arkuszy papieru listowego, cygarniczka piankowa, zegarek remontoar jedynczo za bezcen tylko 
i 50 stosownych. kopert, A a, ; 2R II 20I 2I 20I 2C ICIC 20C F 20 IC FC 2C IC FV FC XC 
i 3 trwałe raczki, wieczna zapalniczka, ze skazomierzem, sekundnikiem i S złr. 50 ct. 
: 3 dobre ołówki, krawatka jedwabna lub atłasowa, | kryształowem płaskiem szkłem, | Te zegary kukułkowe są za porę- 
24 piór stalowych w pudełku, szpilka do krawatki, werk trwały, z podwójnie harto- | czeniem regulowane, bijące, za każ- 
2 bibuły, leniuszek, ołówek niklowy sprężynowy, wang sprężyną. Stosowny gustow. | da godzina ukazuje się kukułka. Prawdziwa niefałszowanąa 
A bak i gumę do atramentu, PRAGI, p eo waozen, Bak niklowy ubg podwój- Szałka jest gustowna, wielka, bo- - WAGSTELERT s a 
piękny notesik, ierścione mieniem, nego złota kosztuje tylko 85 cent. | gato rzeżbi zwaj i 
į Tana 136 sztuk tyiko za 1 złr.| pamiątka z Wiednia jako zart. | Ę Rozsyłka za KoręczóniEm. e A OE oryginal ną nor malną bieliznę Z welny OwWCzej | 


| Tylko przypadek! 


l CL, 
kapelusz męski | koszula męska | kalesony męskie | 12-cie chustek do 


z płótna domow.| nosa obrąbion. 


z miękkiego filcu 
trwałej roboty. | z bordiurą. 


4 wróżn. kolorach. 
97 et. 
koszula damska 
haftowana najl. | haftowany najl.]hattowane naji.| gruba, ciepła 
8. yfonem. na,l. SZzyfon. szyfon. jak futro. 


i 
Yl ch. | 90 ct. 
I 


z piękn. szyfonu 


kretonu 1. oxford. Zamiast zapłaty przyjętych 1600 sztuk trwa- 


anlo łych rozmaitych. gustownych, pięknych gotowych 
kaftanik i Zi i 
atanik nocny spodni zimowych 


Yi ct. l 9 ct. 
majtki damskie spodnica 


zmuszony jestem, o ile zapas starczy; pojedyn- 


I (9 74 a . 
. || 91 CG. I1 ct. czo lub hurtownie po następnych bajecznie ta- i Filia w Wiedniu, 1, Bognergasse Nr. 16. 
6 par skarpetek] 3 pary pończoch , kaftanik wełniany | kalesony wełnian. nich cenach sprzedać: Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
jednokolor. lub | daiuskich dobr. | męsk T Fira Jägera i > | i . darmo i opłatnie. (60-59-) 
w pasy. gatunku. i damski, 4 dla mężczyzn. . gatune 5 ie dokładni ae ; R 
GE ee p= Gi mię lieh zir. | 90 i ME Uprasza się dokładnie uważać na adres. Fig 
(257 28-) dobry obrus biały, | 6 serwet białych] 6 ściere,k, |6 ręczników materyj A > 
; adamaszkowy |lub kolorowych | z szarego płótna | wzór cąreau 3 gT RR: ; A : 
EMW R Inb kolor. adamaszk. z paskami. z bordiurą. II. gatunek || : 3-25 i i ; adi i Asa 
| , 97 c. I 90 ct. 90 ct. I ARIA A T Ziľ. Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania, 
9 /Ą i. ; prześcieradło jkobierzec przedjszal damski ;chustka jedwabna y. Dra Wruna i 
i |] kompl. „wielkie, | łóżko, materya "4 wielka, | łok. wielkości, MOARA (f 
najstosowniejszy obrąb. gotowe | jutowa, piekny. | ciepły. dowolny kolor. Z weielanych zir 4:50 P R 0 S Z E K P E R U W | A N S K | 
d k t Ś I: YT cc. 90 ct. l 97 ct. 90 ct. materyj a dół | 
po alre na Uroczy$ 0 GI! j fajka z szuczncj | cygarniczka cybuch 7 zapalniczka me- Gorab AAR a IS] : 
' morskiej pian z prawdziwej z prawdziwej |chaniczna samo- : AU FA RZ ŻĘ 

(Pamiątka po zmar£ych !) nals kj. i AA | wiśniówki.” | zapalająca Się. Prócz tego 650 kompletnych i proszek peruwianski je dedynie i wyraznie pa, to odpowięduj, 
GEE A EDR GAY STOETCSFU ESEE YA r ZSEE (IEC GL LESEKA WERKE Y TT SEE Ra aby zapobiedz każdemu osłabieniu części rodnych i płoiowyoh, i tym 

S 3 EE wa ar damski ż ła i Ysa ek leri sinek - m dali on u b r a n m ę S k 1 C h sposobem usunąć u mężczyzny. osłabienie męzkie (impotencya), kim 
ŻĘ RS ślicznie malow. |z sztuczn. złota) z naśladowaniem | najśwież. kształt z materyj wełnianych, jesiennych i zimowych,” z kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 
wĘ EL: modny. z brelok. __g__ brylantów. z kamieniami. w każdej wielkości i dowol. barwie, razem więc We AC wach DRE Mak AEREI Ai: REWA ARNE 
E mia = - ż a straty soków i 7 zególniej. w- osłabieniaoh. zdań, samo- 

4 © a 2 91 ct. i l i 90 et. T HE ct. i l i ży ct. à ; Gwalta i nocnych polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
N S ean A bi każ En zejļc pci la, pey lz. n H RZY. i kosi Kozidodrej zir 10:50 chorobach nerwowych, jak: osłabieniu z RÓW, utracie siły ciala, Polach w kızyżach, 
Portrety W naturalnej wielkości kamieniami. brtania. i srebro. srebro. materyi wełnianej 3 M TAE A Mógł OAZĘ e WSD RSONĄ MPLS RZ drže- 
według każdej nadestanej. fotografii. Zadatek 90 ct. 97 ct. I 97 ct. 90 cr. Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pewnie i zupełnie w powyż- 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10ciu dni. | H 12 łyżeczek |3 noże prawdz. j6 franc. widelców| L onkierniczka Przy zamiejscowych zamówieniach wystarczy jako miara: długość szych chorobach, jak Dra. Wruna Mosok peruwiański; nieszkodliwość Roos S 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej-|| H prawaz. londyń. | londyń. pritania prawd londyń.|] prawdz. londyń. | spodni, objętość piersi i długość rękawów, tudzież oznaczenie żąda-. SĘ" Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 50 ont. * j 
sze podobieństwo poręczone. (20-9-10) | | brytania srebro. f srebro. bricańia srebro. | britania srebro. |nej barwy. Ą (364-2- Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 
Odznaczony ORE czny p. f. Ą Zamówienia za zaliczką pocztową, nieodpowiednie rzeczy będą natychmiast napowrót przyjęte, odmienione lub pieniądze zwrócone. K ai ARIA ROA OR DAK ajent A GiAChNE, OEG 
Siegfried Bodascher| | Airos: Industrie-Export-Magazin Fekete, Wien, V., Biidigergasse Nr. 1/63. E nint a i S AREE 


w Wiedniu, I., grosse Pfarrgasse 6. | 
DRO TTP TATE OTULA KĄT O EEE, RAEE PRĘTY 


"DONIESIENIE. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od stycznia 
1889 roku otjąłem i 


Restauracyę na stacyi kolei państw. w Suchy. 


Dziękując za dotychczasowe względy, okazywan: mi w Krakowie, po- 
lecam się Szanownej Publiczności zapewniając, ż i nadal staraniem m jem 
będzie wszelkim wymogom Szanownych PP. Podróżujących w zupełacści 
zadosyć uczynić. FERDYNAND TURŁIŃSKI. (296 1-20, 


gg JUŻ NADSZEDŁ <wg 

"SYRUP 

sosnowa- dalsamiczno-ziolowy | 
Aleks. Mańkowskiego | 


przez panów lekarzy róbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa- | 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka- \ 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie | 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier- | 
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ- li 
re do każdej flaszki są dołączone. 

Główne składy utrzymują pp. aptekarze; 

w Krakowie W. Redyk, pod Ba- £ 
rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; wp 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie [i 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużowski; [E 
| w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 21; w Ber-|j 


Drożdź, któremu dotąd powierzyłem moją Piwiarnię Radziszowską i 
skład Radziszowskiego piwa butelkowego przy Placa Maryackim 1. 3, 
z interesu tego wystąpił. 
Moją „Piwiarnie Radziszowska“ jakoteż i skład Ra- 
dziszowskiego piwa butelkowego będę w.iem samem miejscu przy 
Piacu Maryackim i, 3, pod swoją firmą dalej prowadził. M 
Będę się starał każdego czasu dobrą kuchnią i szybką usłagą, jakoteż i wy 
bornem piwem marcowęm , transwersalnem i porterem własnego wyrobu zaskarbić 
sobie zadowolenie Szan. Publiczności. 3 BR BU 
Większą ilość butelek od 10 począwszy posyłam na żądanie bezpłatnie do, domu. 
Dziękuję Szan. Publiczności za łaskawe dotychczasowe względy, upraszam 
bardzo o zachowanie mi i nadal Swojej przychylności. (390 1 5) 


Kraków dnia 1 lutego 1889 r. Z poważaniem 


|_| Albim Kolloros. 


asenaan 


nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra- $ 
wie w każdej aptece na prowincyi. 


FTA 


z pierwszych i najlepszych rafineryj, 
niezapalna i nieeksplodująca, 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej Nr. 2 
„pod Opatrznością*. 

Przybywszy z katorźnego Jye do Kra- 
kowa, zająłem się sprzedażą nafty. Wiele osób 
swem współczuciem podało mi rękę szczerej po- 
mocy w pobieraniu towaru odemnie. Ponieważ 
z powodu wielkiej konkurencyi obecnie egzys- 
tencya moja bardzo trudna, przeto pol.cam się 
łaskawym wzgledom Szanow. Publiczności w po- 
bieraniu nafty, którą otrzymuję z pierwszych 
i majlepszych rafineryj, niezapalną i nieeksplo - 
dująca, z pewnym procentem. (129-5-5) 

M. BRACKI w Krakowie; 


ul. Sławkowska Nr. 2, „pod Opatrznością*. 


ANASTAŻY KOLIK 


zegarmistrz 
w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 
swój 


SKŁAD 
ZEGARÓW i ZEGARKÓW 
wszelkiego rodzaju 
z najlepszych fabryk szwajcar- 
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je dokła- 
dnie za poręczeniem. 

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsła- 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (258-40-) 


Szkatułki grające melodye polskie, {t 
_ majstosowniejsze na podarki, znajdują się 
Ra na składzie. 


(422 1 ) l 


, 


DOSTAWA I SKŁAD 


działalność. 
Polecamy szczegórniej 


Greewena pompy parowe bez tłoków 


parowa dla fabryk i kopalń. 


Plumgera na każdą wysokość: ciśnienia. — Pompy kotłowe zasila- 


Pompy. studzienne, — Sikawki lokomobilowe i ogrodowe, 
wszystkie w znakomitych i wypróbowanych kons rukcyach. U421-1-12) 
ę Cenniki na łaskawe żądanie. 


Najlepszemi pudrami na twarz EBM 
Leichnera tluste pudry 


i (315 4-6) 
Leichnera hermelinowe (tłuste) pudry. 


Tych słynvych wyrobów używają z upodobaniem w najwyższych kołach i na pierwsze 
artystki. Nadają twarzy młodociano piękne, kwitnące wygladanie. Do nabycia we fabryce: 
w Berlinie, Schiitzenstr, 3A iwe wszystkich składach pachnidełt. Tylko 
prawdziwe w zamkniętych pudełkach, na których spodzie wydrukowaną 
Jest firma i znak ochronny. Należy żądać zawsze: f eichnera pudrów tłustych. 


PERS a i - parfı er- chemik, - 
PER M. MLeichner 9 kr. belg, PEA nadwor. teatrów. EDERREJ 


We wszystkich składach Perfum, Apiekarzy, 
Dregistów | Fryzycrów mmajdujo 


Ogrodnik artystyczny i handlowy 


Karol Czermak w Fulnek 


(na Morawie) 
poleca się Szan. Publiczności do wykonania bu- 
kietów balowych, ślubnych, kotylio= 
nowych i gratulacyjmych. po. najtańszej 
enie. Za przybycie w świeżym stanie poręcza. 
due depesz: Czermak, Fulnek, (322 2.5) 


[306-4] 


` Przes OH™WAY, Wabrykanta Perfum || 
PABTZ, ©, Ulos do la Paiz, ©, PARYŻ ; 


1888 r. odznaczon 
medalem złotym i 2 srebrnemi. 
medalami państwowemi. . 


4 SZAMPAN 
na próbę 2 butelki w 2 gatunkach 
opłatnie pocztą 3 złr. 


Stare wima 20-letnie. 
Cenniki odwrotnie. (56-17-18) 


W. Hintze w Pettau, 
w Styrji. 


_ jednym 


KWIZDY 
PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA 


dla koni, bydła rogatego i owiec, 


Uznany jest jako proszek pożywczy dla bydła przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w bras= 
ku apetytu, krwawym maom, dla poprawienia 

HMM di. ; ; 


Cena małego pudełka 35 ct., dużego pudełka 70 et.  [105-1-3] 


Adolf Frankel I Synowie 


w Biały pod Bielskiem 


e. k. uprz. rafinerya spirytusu, 
fabryka rosolisów, rumu 
-= i likierów, 
wolne składy Zii 78 grud 188 | 
polecają ] 


 denaturowany spirytus, 


wolny od podatku, do gotowania, pa- 
ienia i czyszęzenmia itd., 


wolny od podatku spirytus 
do ceiów przemysłowych w różnych ga- 
tunkach dla fabryk octu, fabryk likie- 
rów s denaturatorów, aptekarzy oraz dla 
wszystkich upoważnionych” do sprowadzania wol- 

nego od podatku spirytusu, (832-5 6) 


najlep. rektyfkowany spirytus 


opodatkowany, na. cele konsumcyjne. 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą. materyi, 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, EU KE najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym , kto go naśladuje, 
zostanie sądownie. ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład : 

1 sztukę 78: ceontym: szerok,, 20 

metr. dług., na kalesony i bie-. - sr 

` Riznę bardzo trwałą .* . -; »* „Zin, T— 

_ 1 sztnkę 88 centymetr. szerok. na 
piękne koszule: męskie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy : pp. St. Kowalskiego i W. Beł- 
dowskiego, W. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ern. Stockmara, 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w hamdiach materyałów aptecznych : pp. M. Jawor- 
nickiego, Ed: Kräutlera, W. Krzysztofowicza i J. Wiszniewskiego. 
Prawdziwy do nabycia we Lwowie 
hurtownie i częściowo u. aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
l ` J. Wiewiórskiego; : ? 
hurtownie w handlach materyałów aptecznych : pp. F. Hanke, 
i A; Hubner i J. Spathe ANa 0. 
Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach mate- 
ryatów aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbree, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie,. Brzesku, .Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bur- 
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Głlinianach, Głogo- 
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierzanach, Kołomyi, 
Kossgowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach ,; Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, kadomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Rożniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole,. Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie,: Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni- 
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbarażu, Zbo- 
rowie, Złoczowie, Źmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu. 


Główny skład dla Galicyi u P, Mikólascha apt. we Lwowie. 


Celem zapobieżenia omyłek prosimy Szanowną 
Publiczność przy zakupnie zażądać zawsze wy- 


„O O TEZY 


ł 


8:50 


ORA EE ach db: 2 róbów Ikwizdy i zwracać uwagę na powyższy 
1 175 . szerok., 15 ù | $ 

mete. Oagości, 2-6 AE wiel-. HEr : zmak. ochronny. . 
-_ kich ścieradeł bez SZWU. . i l | 7 ; i 
1 sinko 195 contym. serok., na '„„ || | Codzienna przesyłka za pobraniem pocztowem 

włoskie, WB OWCY YADA GA N 


przęz Centralny skład rozsyłkowy w aptece 
obwodowej w iśorneubucgu 


Franciszka Jana Ikwizdy 
c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków 
weterynaryjnych. 


_ Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (174-85-) 


M. Beyer i Spót. 
w MMralkowie, 
Sukiennice Mr. 13—14. 


iniejszem mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, iż p. Józef 


E. MUNK w Wiedniu, I., Rathhaustrasse I5. 


ma wszelkie cele i ma każda 


150—8000 litrów na minute, nzjprostsza, najpewniejsza i najtańsza pompa 
Następnie bezpośrednio działające pompy parowe tłokowe 
jące. — Pompy wirujące. — Pompy odśrodkowe. — Allwei- 


lera oryginalne pompy skrzydłowe do ; ina, piwa, spirytusu i nafty.— 
Gnojówhi. — Pompy budowlane., — Pompy do kwasów. — 


| CZAS z z Soboty 2 Lutego 1889. : 


/ „WYRÓB KRAJOWY“. 


okocimski 


uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 


przyjemny w użyciu środek zalecany na 


chro- 


katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 
Dostać można we wszystkich aptekach. 
Cena słoika 86 ct. : - *(175-8 ) 
Dostać można w aptece M. WWiszniewskieg: 


i we wszystkich «ptekach. 


każdy i najsilniejszy usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny s LETON‘‘, gdy zaden inny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. u p. ©. | 
Stoekmara, apt. w KRAKOWIE. 


r z r 

zę 
REALNOSC 
przy ul. Zwierzynieckiej pod 
L. 38 położoma, jest z wolnej. ręki 
do sprzedania. — Wiadomość u WP. Dra 
Jama Hajdukiewicza przy ulicy Staw- 
kowskiej pod L. 10. (237-66) 


ea iE anaiei — WET > 1 u WAŻ a i CIPKA GRA me IŻ m 


10 jałówek od 6 ciu miesięcy do dwóch 
lat, ostatnie na ocieleniu, są do sprzedania 
w iślikowy, 20 minut jazdy od stacyi 
kolei w Farnowie. — Ceny umiarkowane 

; (266-6-6) 


W bardzo dobrym gatunku, po taniej 
cenie, do każdego użytku przydatna 


oliwe rosyjską do maszyn 


przy odbiorze oryginalnej beczki 100 kilo 
/ 24 złr. włącznie z beczką 

$ poleca (1857-2-10) 

Alojzy Mübner ve Lwowie 

przy ul. Karola Ludwika Nr. 13. i 

Skład fabrycz. produktów dla gospodarstw |- 

wiejskich i domowych. 


= 


Ważne dla kantorów, urzędów, adwokatów it. d. 
| Nowy patentowany wynalazek i 
odznaczony na wystawie powszechnej w Brukseli | 
1888 roku złotym medalem. 
Teodora Reinera 
 rzyrząd pomnażający, 
we wszystkich większych państwach patentowa- 
ny, wskutek nowszych urządzeń łatwy w użyciu 
przez każdego nieobznajomionego. i 
Prospekta i próby druku opłatnie i darmo. — 
Pomnażane odbicia mają zniżkę porta. — Za 
doskonały skutek poręcza się. (l16-5-12) 
Cena przyrządu z prasą na format czwórki 
i konceptowy 25 złr., bez prasy I5 złr., na po- 
wojne czwórkę z prasą 35 złr., bez prasy 20 złr. 
Płyt drukowanych można także użyć do pras 
kopiowych. Przyrządy po ośmiu dniach próby 
przyjmuję w dobrym stanie napowrót. — Zagra 
niczne patenta sprzedaję lub- oC spól- 
ników. Ważne dla drukarń i litografij. Maszyna 
do kliszów i obcinania zgłoszoną i przyjętą Zo- 
stała w kilku państwach do patentu. 
I". Reiner w Lipsku, Parkstr. 1. 


a; GGWOWWIWIWWWSW 
’ Dwadzieścia lat | 


~ w jednym domu! 
Bezwątpienia środek domowy, który 
tak długo w jednej rodzinie znajdywał 
zastósowanie, musi być dobrym. Wy- 
padek taki miał miejsce z prawdziwym 
kotwicznym Pain-Expellerem, na co 
mamy dowody. Dalszą przyczyną za- 
ufania, jakiem się środek ten cieszy; 
jest niezawodnie okoliczność, że wielu 
chorych, przepróbowawszy inne za- 
chwalane leki przecież napowrót do 
doświadczonego Pain-Expelleru powró- 


4 ciło. Przekonali się oni przez porówna- 


nie, że Pain-Expeller w reumatyźmie, 
podagrze, łamaniu, a także w zazię- 
bieniach, bolu głowy, zębów, krzyża, 
kolce itd. najpewniej pomaga; naj- 
częściej przemijają bole zaraz po 
pierwszem natarciu. Umiarkowana 
cena, 40 a wzgl. 70 kr. umożliwiają 
i niezamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych imi- 
tacyj i uważać za prawdziwy tylko 
Pain - Expeller zaopatrzony fabryczną 
marką „kotwicą! Na składzie prawie 
we wszystkich aptekach. Główny skład 
w aptece Dra. Richtera „pod złotym 
Iwem* w Pradze, Mikulaśsk. nam. 7. 


(2579-6-17) 


Handel: herbat i rumów 
Wi. MANDEL 
król. pruski nadworny dostawca ; 
w Bęrnie morawskiem 
rozsyła za. zaliczką: 


herbatę Congo zein 


za kilo, 


wielki piękny: liść, 

herbatę Souchong smaczna EAP 
złr. 40 et. za kilo. (2612-10-10) 
Inne dobre i bardzo smaczne herbaty po 


złr. 3—6 za kilo. 


Ao 


złr. 20 ct. 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


b) znak „Montania prawdziwy siewnik rzędowy dla górzystych 


€Czy w lecie! 


Pana GHAMBARD Paryżu 


W skład któryeh wchodzą wyłącznie 
= rosliny i kwiaty, 
zen stanowią środek 


SOG. 32 ga. go zażywać sx 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich p 
'swobadza od zafiegmienia i żółci, które - 
j się od czasu do czasu: sku iają w. żołądku; 
6 utrzymują one stolee wolny, podniecają | 
$ funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 

'twiają. Własności te sprawiają, że uzyele 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
'miestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
kim dolegliwościom, | paski z zafleg- 
SH mienia kiszek lub żożadka. « ©- . 
Sa W KRAKOWIE : w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIECO, 

j © REDYKA i WISZNIEWSKIEGO. 


W Krakowie w aptekach pp, Redyka i Wisz- 
niewskiego, (309-2-12) 


Dla Galicyi najodpowiedniejsze siewniki rzędowe: 


g $ K: : i E f bę e 
Zgęszczony ekstr akt słodowy a) znak „Wiłorawia* z kołami do nabierania, najświeższy siewnik: na 


płaską i lekko górzystą rolę. 


(bez regulowania skrzyni siewnej poręczony równy wysiew). 


niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny | następnie: praktyczne bębenkowe sieczkarnie Po- 


lonia,“ 3 lub 4 nożowe (w Galicyi już w tysiącach egzemplarzy 
w użyciu). e e ul; 


wreszcie: motory parowe i młockarnie różnej wiel- 


kości dostarcza za poręczeniem. 


-_ IF. Wichterle 
w Prościejowie (Prossnitz Mahren) . 


i właściciel fabryk machin gospodarczych i motorów parowych. 
CHE) ME Dla miejscowości, gdzie niema żadnego zastępstwa powyższej firmy, 


pożądani są rzetelni ajenci. (373-2-5) 


czy w zimie? 
płynne franc. natychmiastowe czer- 
czyszczenia osięgnąć można w 1 
nie traci się także w wil- 
nieprzemakalne i trwa kiika 
rom skórzanym połysk lakie- 
dyny przez e. k. stacyę aoświad- 
zbadany i skóry niepsujący wyrób, 


zawsze okazuje się dobrem Gärtnera 
nidło połyskowe, którem bez 
minucie lśniące buty. ich połysk 
goci, niefarbuje, lecz czyni obuwie 
dni. Nadaje wszystkim towa- 
rowy, iż wyglądają jak nowe. Je- 
czalną dla przemysłu skórzanego i ; 
zaprowadzony w woj.ku i od 6 lat uznany. Rozsyłka dwie flaszki 1 złr, 
30 cnt. 6 flasz k 3 złr., 12 flaszek 4 złr. 80 cnt. opłatnie. tek 


Ważne dla c. k. wojska i Szanownych posiadaczy koni 
jest Gaertnera patent. czernidło połyskowe (tłuste czernidło połyskowe) non plus ultra 
czernidło na chomonta i broń. MRuszcz, czernidło i matowy potysk razem. Nadaje 
wszelkim towarom skórzanym ciemno-czarne wyglądanie i podwójną trwałość, gdyż składa 
się tylko z tłuszczów, nie traci barwy na słocie, a jeżeli się powala, potrzeba tylko obmyć. 
Wanie, bo bardzo oszczędne, dlatego poleca się wszystkim szewcom i rymarzom. Nie-- 
zbędne dla farmanów, dominij, tramwajów i t. p. dla chomąt; znakomite 
dia leśniczych, gospodarzy. urzędników kolejowych, turystów itp. , gdyż 
przyrządzone niem buty są bezwzględnie nieprzemakalne, nie farbują i znoszą zmianę po- 
wietrza, — Cena za kilo 1 złr. £0 ct., 4 kilo opłatnie. — Dla odprzedających opąkowanie 
także w pudełkach drewnianych i blaszankach. NA za EE ; (118 5-12) 
bstrzeżenie. Oba towary 8% tylko prawdziwe, jeżeli na etykietach jest moja firma. 

Składy u wszystkich znaczniejszych kupców, handlarzy obuwia i skór. : 
Rozsyřka codziennie przez chemicz. fabrykę p. f. RACHARD GAERTNER, 
prot. firma i e. k. aostawca wojskowy w W iednim, kantor i skład E. Giselastr. Nr. 4. 
Opis użycia i. korespondencya we wszystkich językach krajowych. — Składy mają 
w Krakowie J. Krzysztofowicz i Towarzystwo handlu skór; we Lwowie Alojzy 
Hiibner;; w Tarnowie T. Scharff; w Czerniowcach Schmidt & Fortin. 


Do „obrazowego przedstawienia świętych 
jakie kościół katolicki święci w Wielkim tygodniu, należy 
niezaprzeczenie także , (2796- 


Ośmielam się zatem najuprzejmiej polecić wyrabiane 
przezemnie groby Chrystusa Pana, które są bardzo 


zapytania przesyłam opłatnie ryciny, opisy i cenniki. 


Edward Zbitek 
'w OŁOMUŃCU (w Mor), 
fabrykant przeźroczej mozaiki szklannej grobów świętych. 
Zakład w Neustift pod Ołomuńcem, 


Te usuwa lekko, bez bólu i bez 
niebezpieczeństwa : Í 
Ryszard Mohrmann 
w Berlinie, Lindenstrasse Nr. 12. 


ludzi 
cierpi na PEN o nid A, 


DÆ SZCZEGÓLNOŚĆ! 
l SOLE L ÂE EB A Honoraryum włącz. z środkiem 10.mrk, 
s Ą Prospekta darmo 4 optatnie. 
i inne robaki. Świadectwo: 

Kuracya Pańskim środkiem soliterowym zupełnie się udała, w przeciągu godziny 
odszedł soliter ź£ głową. Poświadczam, że Pańską kuracyę przenoszę nad każdą lekarsk: 
nie.miałem przezto żadnych dolegliwości, jakie miałem do zniesienia w bezowoenye 
lekarskich kuracyach, ponieważ niema żadnej kuracyi głodowej przed i po tem. 
Pańską metodę najgoręcej poleciłem. (166-38-14) 

Rząska pod Krakowem. IP. vom Suckow; właściciel dóbr. 


Dwie trzecie części 


ME” 18 -letnia sława! BĘ a. 
Syrup wapienno-żelazist 


z podfosforanu wapna 
wyrabiany przez aptekarza Hierbabmego w Wiedniu. 
"en przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do- | 
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości, u chorych na płuca 
rozwalnia śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające 
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przy- 
bytkiem sił tworzy w pierwzszych początkach gruźlicy zwapnienie gru- 
zełków, jest dlatego sczególniej polecenia godnym wszystkim 


cierpiącym na płuca 


we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwilekłym nieżycie płuc, wszekim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zafiegmieniu. następnie wszystkim 


zołzowatym, cierpiącym na blednicę, niedokrewnym, rachitycznym 


i rekonwalescentom |! . 

Cena 1 flaszki 1 złr. 25 C., pocztą 20 e. więcej za opakowanie. Potówek niema. 
Do każdej flaszki musi byc. dołączoną broszura Dra Schweizera. 
Uznania. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 

'Tysiąckrotne dzięki za wyzdrowienie mojej córki, która, temu 
rok, leżała bez nadziei i opuszczona, wychudła jak szkielet. Wtedy 
przypomniałam sobie, że przed 10 laty słyszałam wychwalany Pań- 
ski syrup wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna. Chwyciłam się 
tego środka i znalazłam, czego dotychczas daremnie szukałam. Po 
użyciu kilku flaszek Pańskiego Syropu wapienno-żelazistego córka moja 
zupełnie wyzdrowiała, a dziś jest tak silną, że każdy a dziwi i nikt 
nie wierzy, iż była kiedykolwiek chorą. Proszę to ogłosić dla po- 
żytku ludzkości. Serdecznę Bóg zapłać! (48-4-7) 

Bregana, p. Somobor w Chorwącyi 17 maja 1888. Marya Grebner. 

Niemam dość wyrazów podziękowania za Pański doskonały syrup wapienno -żelazisty, 
który moją żonę z cierpienia płuc prawie całkiem uwolnił, podczas gdy inne środki były bez 
skutku. Proszę ponownie o 6 flaszek za zaliczką. RZA ONE 

Peilenstein (Untersteier), 3 maja 1888. Józef Cziżek, nauczyciel. 


Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną nazwą | 
znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno -żelazistego | 
ponieważ złożone zzupełnie innych składników, są wcale niewypróbo- |$ 
wane i nie dają żadnych dobrych skutków mojego przez licznych lekarzy | 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu. prosze zatem zawsze żądać wyraźnie 
;»syropu wapienno-żelazistego Herbabnegoć i na to uważać, że powyż- 
szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się ma każdej 
flaszce, również dołączona jest broszura Dra Schweitzera. Nie trzeba 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku- 
pna naśladowanń. Au be 
Centralne miejsce rozsyłkowe dla prowinceyj: 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit“ 
JUL. HERÐBABNY, Neubau, Fiaiserstrassse 38 i 35. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem*, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. 


O 
zi 
te j 
Ę + 
= 

= S 

Ę 3 


je 


i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, Č. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 


w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOPYCZYŃ- 
CĄCH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schnei- 
der; w. PRZEMY ŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADOWCACH 
p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Kubinowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
dE Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w, SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU | 
H. Kahane , F. Jarogiewicz; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. 
Schneider; w USTRZYKACH J. Riedi; w ŻOŁKWI A. Dadlec, apt. 


ról 


taj mug i 


"IRE" grób Chrystusa Pana. 08E 


tanie i trwałe, łatwe do ustawienia, podniesienia i prze- j 
chowania. Kompletne w dwóch skrzyniach. Na łaskawe. 
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6: | | | CZAS z Soboty, 2 Lutego 1889. 


ZAKLAD. GIMNASTYKI Dzierżawy folwarku |AGRONOM testais]. © Złotych 10 dziennie Z = 


miniętrował jednym znacznym majątkiem | może każdy zarobić bez kapitału i ryzyka przez prawnie dozwoloną sprzedaż papierów 


; Ba: S Ets ło 200 lub 300 d ; glebi Ś 3 , : Ñ : | państwowych 'i losów na częściowe spłaty, dla dobrze znanego budapeszteńskiego domu banko- : 
salonowej, hygienicznej ortopedyi, prowadzo- REG Í ES g: akc si kd Św ANEMIA Y Rd Fols siem, ohennig IE! wego. Oferty przyjmuje Administration Riesz Rudapeszt HNatvanergasee Nr. 18. 
R X IA r A $ SBĄB $ ERAS SIĘ A onno]: «|rok zarządza majątkiem w Galieyi, facho- à A ję 
- Ry pod nadzorem lekarskim przez długoletnią, ETSEN Ei ; uprasza się złożyć w Administracyi „Czasu“ i A 
PA : iis 88,33 7 y ” echstr kształ., z.najchlub. | 
praktykę doświadczonego nauczyciela, pod NAEŻREGŚZ HA Ww Hrakowie. (364-2-8) | WOa ZANE oniuę wyzsza, ZaMA CUIR. ii 
Eea a E WSD | wxrrnzepaz jed dia, ea e ra TONA | 
zyjmuie uczniów: obojga płci, i różnego ; RADIR CE AU PW ED: ATE posady od lipca, na stół lub ordynaryę. 
wieku, na lekcye zbiorowe i osobne, jakote ; I 2.5 E je: i DY EP ZEDA n - ? : h k 
na: lektyó szermierki. udzielane pedig | |) PR RI Sa SEE e TER BAZ Ponieważ jest obecnie. poddanym rosyj- i ' a 
systemu francuskiego lub niemieckiego. Ni O ESS |3 


nia” inh 71m skim, przeto. może objąć miejsce także | 4 
(ilin SZJ ams Jk „MÓW. w Królestwie lub WE. Rwa 
| e aoa ; ; oferty przyjmuję, ped. adresem: ronom 
Z powodu zwinięcia magazynu mód, | y, R. va pe Na Kraków. (863-28) 


mam zaarorgt donjesé o RAZ kilku- 
dziesięciu kapeluszy damskich zimowych J T & A 
najnowszego fasonu, po cenach bardzo, MANDEL, NASION p. frma 
niskich. (879-2-3) Karol. Gzermak.«w, Fulnek. | 
Rosa Sobel : (na Morawie), AE się NY nasion 
| z a fi 18 P -War wm nye raw | kwiatów 
Grodzkiej Nr. 4, II. piętro w AEDA PAIERA najtańszej cenie. Illi- 
stręwane cenniki darmo i opłatnie. _ (328-2-11, | 


Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu 
Aleksander Weiss, 
(389-1-4) kierownik Zakładu. 


5 HA + 
i N. 


Ukończony gimnazyalista | ZMIANA LOKALU. 


z chwalebnem. świadectwem matury, poszukuje | 
posady: mauczyciela domowego, — Adres: 
A. Bi 18, postę restanto Mkeaków. (386) 


„POPE, 


Tylko prawdziwe, 


eżeli ma etykiecie każdego pudeł- 
p wydłuko winy jest orzeł F firxa 
Holia 


i 
BIPA B: A. ©. je 
JAN Trwały i pewny skutek tych pro- 
OSAMA GD) szków w najuporczywszych eler- 
SW piemiach żśołądka íi trazo- 
wów bruusunych  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, ugadne; 
ehronicznem saparęfu stol- 
ea, w cierpieniach wątroby, ma- 
stojąch krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZA KAWA M. lat tym:proszkom obszerne wzięcie. 


DEF” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TRZE 
Cena 'zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a: 
W WORA ża on Oc OCE RE 


„Cukłernię moją przy ul. Grodz | 
kiej pod L. 31, przeniosłem do lokalu podj 
| 47 także: przy ul. Gwodzkiej, 
naprzeciw kościoła św. Piotra (gdzie daw- 
niej była eukiernia Ikotońskiego). | 
Zaopątrzywszy, takową w wielki. wybór |] 
ciast, karmelków. i czokolady, ||| 
Jakoteż w różne” wódkt* krajowe || 
i zagraniczne, poleca się dalszym |] 
łaskawym względom.Szanow. Publiczności. || 
(451-1-3) " Z poważaniem: i 


LEONARD MALIK. ||| 


Rzadca 
z 20-letnią praktyką gospodarska, kawaler, |f| 
vał operacyę, straciłbym na, 108, | w średnim. wieku, . z, chlubnemi Świadec- || 
a życie moje byłoby. w rękach. Boskich. |twami: i, poleceniami, poszukuje posady | 
: W. a smutnej. ieme bez ge zaraz i od: kwietnia.“ Ostatnie: miejsce | 
zie: ndaem się. pisemnie (0 Dra, med: |żajmował na Podolu galicyjskiem. — Łas || 
Volibedinga. homęeopatyw Diis- Paa AB y pod! i ABA B. M.i 
na. ręce. Wgo: Smutnego we Lwowie, || 
ulica; Łyczakowska 1. 13, ~- (885:1-3) | 


kok n er | 


piany, . © nak nieząmożna, po | 
siadająca. prześliczny. głos zbadany przez ||| 
znawców, .udaje się:do JW: Szlachty: pol- || 
skiej. z prośbą o. poparcie: jej niejąkiemi |] 
funduszami celem wykształcenia do opery. | 

Łaskawe oferty pod R. Z. 100 pod adr.: 
Fr. A.. Alscher, ONE Teschen. 


przy ulicy 
- w Kamienicy p. Wachtla. 


PODZIĘKOWANIE. > 


„Od.mniej więcej 1:/, roku leczyli mię 
lekarze z: powodu. cierpienia szyi (polip 
w strunie głosowej) bez skutku, tak, iż 
wreszcie udałem się do Berlina celem ope- 
racyi. Po zrobionem zbadaniu, przez naj- 
idi prod. i specyalistów-lekarzy stwier: 


osctec, reumatyzm, 
" WSZELKIE: NERWOWE BÓLE, łagodzi i usuwa szybko 
Hierbabnego wyciąg roślinny: 


1-2] Neuroxylin:| = Wódka francuska i sól Molla 


Jako weleramie do skutecznego opatrywania gosćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
ozłonków 'i sparaliżowań, ‘bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 
niach*i r „ zapaleniach i wrzodach.. w%ewnętrzmie z wodą zmieszana w nagłej: słabości, © 


dził prof. Virchow, że cierpienie jest | 
rakowatej natury i oświądczono mi, że 
- krtań musi być zewnątrz przecięta, a chore: 
wbści muszą. być wyjęte.. Gdybym prze- 
trwał operacyę, straciłbym na zawsze głos, 


l Wypróbowany ze znakomitym- śkutkiem w. szpitalach, cywil. i wojskowych. . Służy do-wcierania. 
UZNANIE. Wiełmożny Jul. Hierhabny, aptekarz w Wiedniu. 

Proszę o przysłanie za zaliczką <peeztową po jednej flaszee mocniejszego i słabszego: 
gatunku. Pańskiego znakomitego neuroxylinu. To skuteczne lekarstwo po- 
lecać będę gorąco także innym cierpigeyma (53-3-4); 

Miremnice w Węgrzech, dnia 12 października 1887 r. 

$ Nóz. Hormiastschek,; 


wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90i ent. 


ES" Tyłko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest WE 


f 


w podpis-i znak ochronny. Molla. 


OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp 


w Bergen (w Norwegii). 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w eierpieniąch piersiowych i płue, prze- 
jiw skrofałom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
ES wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (115-8 78) 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytkr. 
' Flaszka:z opisem użycia kosztuje i złr. w. a. 


$ FTT TEASEE o WAG T O S O E T E W 0 e 
|@lówny skład wysyłek u A, HOLLA, o. k. dostawoy nadworn., Wiedoù, Tuohlaubon. 
pre Aa 


Uprasza sią Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. łk r Siedlecki, E. Stockmar 
apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup, — w BIAŁY E. Koler. apt., — w BRÓDACH M. Kolak apt., — 
w GURAHUMORA E. Botezat at — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO- 
ŁOMYT E. Stencel: apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NO SĄCZU 
W. A k apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakupowiki apt, — w NO TARGU C. Laur., — 
w 0 WIĘGINTŚ LU F. Ni 


sęldorfie, i mam to, szczęście, iż. obe- 5 
cnie bez wszelkiej operacyi, tylko przez 
używanie w ciągu 6 miesięcy: przez wy: 
mienionego pana, z moich. okropnych cier- 
pierpień. wyleczony: zostałem. 

Hagenow, w Meckł. Sch. w grudniu. 1888: 


Dy, Ziilow, siodlarz. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma.E. Stockmar apt, W. Redyk i K. Wiszniewski apt.;. 
|| we LWOWIE Z. Rucker apt: „pod srebrnym Orłemć, P.: Mikolasch apt., J.. Wiewiórski. kai 
j| i Hi Blumenfeld aptek., Av Sklepiński, J., Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa,, 
|. A..Fuchs i R. Keler; w. BORSZCZOWIE .M., Niemczewski; w BRZEZANACH A. Durst apt. ; 
| w CZERNIOWCACH Gólichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch ; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E; Botezat; w.HORODENCE: 
M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; 
„w; KIMPOLUNU F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E, Stenzel; w KOPYCZYŃCACH 
M. Reder; w, KRYNICY, H. Nitrihit ; w. MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; 
||. w NIŻANKOWIOCACH W. Włodzimirski w PODWOŁOCZYSKACH D: Schneider; w PRZE, 

MYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMY: NACH E: Baranowski; w RADOWCACH p. Rossi- 
| gno, A. Decani; w: SADOGÓRZE Rubinowicz; w+SANOKU Giela; w SAMBORZE J. Ale- 
| ksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE .E: Liszka, J. Habermann; w 
| STANISŁAWOWIE: A, Beil, J. Macura; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w T 0- 
| POLU Hi Kahane, F. Jamrogiowicz; w- TARNOWIE, St. Pawłowski; w WILAMOWICACH 
| P. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedl; w.ŻUŁKWI. A., Dadleo. aptek. 


ich ertheile deutschen Un-. 
'terricht" nnd” bereite. für 
„deutsche höhere Lehran- 
“stalten: vor. | (452-1-8) 
B. Michael, Ring 7. 


) 


.0 cą __ © 
'Nfieszkanie 
składające się z 4 pokoi, przedpokoju, ku- 
chni: iit.: d. na I. piętrze, którego okna 
wychodzą; na plantacye, przy ul. Grodz- 
kiej, Nr. 82, gdzie się obecnie. Urząd 
telegraficzny mieści, jest do wynajęcia od 
od 1-go kwietnia r. b. (299-1-3) 


Wi „BO atku ziemskiego W: Gusto 
rmy wiej icz AM 


Gut.  Mudibitek;: 
(88-1-3) Kroatien. 


J. Lówenberg, — w PRZEMY. lig. apt., A. Mańkowski apt., — w POD- 
GÓRZU J- Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. iński apt., — w SAM- 
BORZE C. Maresch apt. — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
|| apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt.,, E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka 

EL Wierzyski, Fr, Lasraryśski, Tad. Scharf „Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 
lapt: — w - WADOWICACH K. Fiderkiewioz, 


KSIEGARNIA NAKŁADOWA I SORTYWENTOWA 


„ ZUPAŃSKIEGO i K. J. HEUMANNA w KRAKOWIE 


(odznaczona na Wystawie krajowej krakowskiej 1SS7 r. najwyższą nagrodą), 


polecą wydawnictwa własne, jak niemniej wszystkie inne we wszystkich językach. Rozsyła nowości do łaskawego wyboru, przyjmuje prenumeratę tak miejscową jakoteż zamiejscową na czasopisma polskie, niemieckie, 3 
| | francuskie i angielskie. Wydaje nakładem własnym | 


„NOWĄ BIBLIOTEKĘ UNIWERSALNA“: | 


p i pa: $ RE z . r ieci ześni drukujących się najcelniejszych utworów literatury powszechnej. — Dotychczas 

lowa Uniwersalna* wychodzi w tomach miesięcznych objętości 10 arkuszy wielkiej ósemki i zawiera zawsze cztery do pięciu równocześnie zuj i | ] i 7 l za 

t j. w R ani dacia SB slepa c ARA umieszczone: Bo zantówicza „Zawsze oni“, Dantego „Boską komedyę*, w znakomitym przekładzie Stanisławskiego, IBałuckiego najnowszą powieść p. t. kann z Pipi- 

> dówki: i Dwie ary Kkscellencyić Konarskiego „O religii poczciwych ludzi“, Szajmochy Karola „Pisma“, w tych przeważnie prace niezawarte w zbiorowem wydaniu, Wodziekiego hr. Prezesa Rzeczypospolitej Krakowskiej „Pamię- 
1» i : , i 


tniki“, Chołomiewskiego „Sen w Podhorcach*, Chmielowskiego Piotra „Studya i szkice literackie”, Wysockiego jenerała „Pamiętniki“. 
i BUS" W roczniku drugim wszystkie dzieła ukończone zostały. "BE i oe | 
W roczniku trzecim. między innemi rozpoczętym zostanie druk nowel M. Bałuckiego pod zbiorowym tytułem „Mój pierwszy występ literacki.“ Przekład powieści hr. TOTA nWo na RE eoa Koźmiana (Reda- 
ktora „Czasu*) „Pisma zbiorowe.“ Karola Szajnochy Pisma, Tom HEE., zawierający same niedrukowane dotychczas utwory. Piotra Chmielowskiego Nową seryę „Studyów i szkiców literaekich". a 
Prenumerata na „Nową Bibliotekę Uniwersalna“ wynosi w Krakowie rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie I złr. Na prowincyi zaś 4 zir. 60 c., półrocznie % złr. 80 e., kwartalnie Izter. e. 
| > j Prenumeratę należy nadsyłać do księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. 


MS" Nadsyłający całoroczną prenumeratę oraz 25 centów na frankaturę, otrzymają bezpłaćme premiwm w cenie półrocznej prenumeraty. "%6 


>= KS "HEJA PIANA PJ E i z A) i 6 | 66 | 
Wajstosowniejsze upominki ma „Gwwiazdkeę* i ma „Nowy Rok 
a i 
poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA , 
9 4 : x ) 
J. K., Z UPANSHKHIEGO i K. J HEUMANNA w KRAKOWIE 
; (ODZNACZONA NA WYSTAWIE KRAJOWEJ KRAKOWSKIEJ 1887 NAJWYŻSZĄ NAGRODA). i a ; a 
ANRanniui $ 7 dawnictw przez tegoż w ciągw pięćdziesięciu lat dokonane, które jednak z powodu swych wysokich cen szerszej Publiczności nie 
i nabywszy od spadkobierców $. p. J. K. Zupańskiego w Poznaniu znaczne zapasy wydz ) 2 ) i eok onane ) 
były ORGA ARE A ka owa cnienia cenę tychże o połowę zniżyć, spodziewając się, że ogół polskiej Publiczności z tej tak wyjątkowej sposobności licznie skorzystać zechcę. Hkatalogi szczegółowe ma żądanie (2688112) 
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą za zaliczką lub za nadesłaniem należytości przy zamówieniu uskuteczniają się, ; l 
T ia i KRÓTKI WYCIĄG z KATALOGU: ; Bo Pa: A 
ce W i ; PRA ż i i : sł ibelt. Felieton polityczno-literacki , . . . . . Zdr. 360 R180. | Potocki. Święcone, czyli pałac Potockich w Warszawie Złr 1: — 
10 4:05 | Glogier. Wytępienie robactwa i myszy w polu i w lesie Złr. 1:80 '90 Libelt. Feli polity '6 ; ogi 6 | ( Z OE 
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a_a . a a a p i . franko. i 
Dia braku miejsca ogłaszamy tylko niektóre z wydawnictw J. K. Żupańskiego w Poznaniu, szczegółowe zaś katalogi na żądanie 
A lub nadesłaniem należytości pod adresem: WKsięgarnia Zupanskiego i Hieumanna w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


